
UJ Katowicach

Plenum

ZG Zw. Zawadowego
Górników
P) ziś rano rozpoczęło w Ka-
■-Aowicach obrady plenum

Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Górników.

Plenum poświęcone jest rea­
lizacji uchwał III Plenum KC
PZPR i zagadnieniu poprawy
gospodarki górnictwa.

Referat na tep temat wygło­
sił minister górnictwa i ener­
getyki Jan Mitręga.

NAGRODA

„FEMINA”
DLA BERNARD

PR IVATA

Druga co do zna­
czenia — po Gon-
courtach — na­
groda literacka

Francji, „Prix
Femina”, przypa­
dła w udziale
Bernardowi Pri-
vat za jego po­
wieść pt. „Au
pied du mur”

(„Pod ścianą”).
Bernard Privat

jest obecnie dy­
rektorem wy­
dawnictwa Gras-

set. Książka, za

którą został na­
grodzony, oparta
jest na jego
wspomnieniach z

obozu jenieckie­
go z czasów o-

statniej wojny
światowej. Autor

przebywał w tym
obozie przez pięć
lat. Nagroda „Fe­
mina” ufundowa­
na została w 1904 roku. Jury skła­
da się wyłącznie z kobiet — 11

największych powieściopisarek
Francji. Na zdjęciu: Pani Simone,
przewodnicząca jury, gratuluje

laureatowi.
Fot. — CAF

M. Organów
—przewodniczącym
Bady Najwyższej
RFSRR

MOSKWA.

KI a posiedzeniu sesji Rady
• Najwyższej Federacji Ro­
syjskiej w dniu 24 bm. prze­
wodniczącym został wybrany
deputowany Mikołaj Organów.

Wniosek w tej sprawie
wniósł z polecenia grupy par­
tyjnej i Rady Seniorów, sekre­
tarz KC KPZR, Piotr Pospie-
łow. Komitet Centralny KPZR
— oświadczył on — uznał za

konieczne, by członek Prezy­
dium KC KPZR, Mikołaj Igna-
tow skoncentrował się na pra­
cach w Komitecie Centralnym
partii. W związku z tym wno­
si się propozycje o uwolnienie
go od obowiązków przewodni­
czącego Prez. Rady Najwyższej
Federacji Rosyjskiej

Pospiełow zakomunikował,
że grupa partyjna i Rada Se­
niorów zaaprobowały kandy­
daturę Mikołaja Organowa
na stanowisko przewodni­
czącego Rady Ministrów
IłFSRR. Do tego czasu piasto­
wał on w ciągu 20 lat kierow­
nicze stanowisko na Syberii i
na Dalekim Wschodzie.

Sesja zwolniła Mikołaja I-

gnatęwa z obowiązków prze­
wodniczącego Prezydium Rady
Najwyższej Federacji Rosyj­
skiej.

„Dypismatyezaa choroba**

Jayne Mansfield?

Przebywająca obecnie w Londy­
nie znana gwiazda filmu ame­

rykańskiego, Jayne Mansfield, na­
gle zachorowała.

Dziennikarze podejrzewają, że

jest to jednak choroba „dyploma­
tyczna” bowiem artystka pozwala
się fotografować w łóżku, przy
czym stara się sprawiać wrażenie

bardzo poważnej. Odwiedzający
Mansfield fotoreporterzy zastali ją
w łóżku czytającą naukowe dzie­
ła.

Znajome artystki twierdzą, że

nie chce ona już więcej występo­
wać w filmach, w kórych cała jej
rola polega na demonstrowaniu

dekoltu, a pragnie stać się aktor­
ką z prawdziwego zdarzenia.
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Krakćw, piątek 27 listopada 1959

Najnowocześniejszy
w kraju
S-piętrewy szpital
powstanie
w Zakopanem
\A/ykonano już części doku-
’’mentacji technicznej no­

wego szpitala miejskiego na

420 miejsc, który wzniesiony
zostanie w Zakopanem.

Budowa rozpocznie się w

pierwszym kwartale 1960 r.

W skład zespołu^ szpitalnego
wchodzą: 8-piętrowy pawilon
główny, 6-piętrowy pawilon o-

peracyjny, mały pawilon ana­
tomii patologicznej, hotel pie­
lęgniarek, oraz budynek go­
spodarczy.

Zakopiański szpital będzie
najnowocześniejszym tego ro­
dzaju obiektem w naszym kra­
ju i zarazem najwyższym bu­
dynkiem na całym Podhalu.

Restauracje pracujące pod
nazwą „Tradycje i jakość”,
grupujące elitę restaura­
cyjną Francji wydały
pierwsze „paszporty gastro­
nomiczne". Karty wstępu
dla honorowych gości o-

trzymali: minister trans­
portu Francji — Buron,
Wysoki Komisarz Turysty­
ki Francuskiej — Sainte-

ny i Jean Cocteau.

Z inicjatywy
krakowskich ikłnomistów
powstat ośrodek

konsultacyjny
dla studiów zaocznych
w Lublinie
Wyższa Szkoła Ekonomiczna

w Krakowie, realizując
uchwały III Plenum, otwiera
na terenie Lublina ośrodek
konsultacyjny zaocznych stu­
diów ekonomicznych. W ośrod­
ku tym będą wykładać profe­
sorowie krakowskiej WSE i
lubelskiego Uniwersytetu im.
Curie-Skłodowskiej.

Inauguracja ośrodka odbę­
dzie się 28 listopada br. Z tej
okazji krótkie przemówienia
wygłoszą rektor UMCS prof.
dr G. Seidler i rektor WSE
prof. dr S. Bolland. Wykład
inauguracyjny na temat współ­
czesnej rewolucji przemysło­
wej i jej skutków ekonomicz­
nych wygłosi dziekan Wydzia­
łu Ogólnoekonomicznego WSE
w Krakowie doc. dr Wiktor
Boniecki.

W stolicy rozpoczął się dziś

III Kongres
Zjednoczonego Stronnictwa Lodowego

Dziś o godz. 10 rozpoczął w Warszawie 4-dniowe obra­
dy III Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­

go. Przystrojona barwami ludowymi, robotniczymi i naro­
dowymi Sala Kongresowa Pałacu Kultury i Nauki zgro­
madziła ponad 3 tys. delegatów oraz gości z całego kraju.

Na sali znajdują się przed­
stawienie partii chłopskich z

Bułgarii i NRD oraz frontu
narodowego z Czechosłowacji.

III Kongres ZSL, ważne wy­
darzenie w życiu nie tylko wsi,
ale i całego kraju — obraduje
w 10 rocznicę zjednoczenia ru­
chu ludowego. Pod koniec 1949
r. na I kongresie powstało Zje­
dnoczone Stronnictwo Ludowe.

III Kongres dokona podsu­
mowania pracy i walki ZSL o

postęp i rozwój naszej wsi,
znajdującej się na drodze so­
cjalistycznych przemian, oraz

wytyczy główne zadania poli­
tyczno-gospodarcze, wynikają­
ce dla stronnictwa z wielkiego
programu rozwoju naszego rol­
nictwa.

Otwarcia obrad dokonuje
prezes NK ZSL — Stefan Ig-
nar, witając przybyłych człon­
ków Biura Politycznego KC
PZPR: I sekretarza KC Wła­

Czytelnicy „Echa Krakowa*6 budują tzkołę

Przedsiębiorstwa Transportowo-Spedycyjnego
Budów nictwa

Publikujemy dziś list, który
nadszedł do Redakcji w

związku z budową szkoły
Czytelników „Echa". Jest on

dowodem, że krakowianie w

coraz większym stopniu zdają
sobie sprawę ze znaczenia te­
go- przedsięwzięcia dla miasta
i gotowi są pomagać w nim z

coraz większą ofiarnością. Sta­
nowisko zajęte przez załogę
Przedsiębiorstwa Transporto­
wo-Spedycyjnego Budownic­
twa w sprawie budowy szko­
ły jest godne wysokiego uzna­
nia

Oto treść listu:
Do Redakcji

„Echa Krakowa"
W związku z artykułem w

Krafcowida bcialitica

- krflbewlniw wiem

Famoc fachowców ia wsi
-lematem dzisiejszej narady wZBMiA
Dziś rano w świetlicy ZBMiA

im. Szatkowskiego rozpo­
częła się narada zorganizowa­
na przez KD PZPR Grzegórz­
ki. Celem narady jest omówie­
nie akcji łączności miasta z

wsią.
Poszczególne dzielnice Kra­

kowa nawiązały łączność z

rolniczymi powiatami woje­
wództwa. W praktyce wygląda
to tak, że większe zakłady
pracy biorą pod opiekę wy­
brane GRN powiatu. Zakła­
dy pracy dzielnicy Grzegórzki
mają łączn-ość z Miechowem,
Starego Miasta i Kleparza z

Dąbrową Tarnowską, Nowej
Huty z Proszowicami. Warto
zauważyć, że obecne formy
współpracy ekip łączności mia­
sta z wsią w niczym nie przy­
pominają pamiętnych sprzed
kilku lat „zbiorowych wycie­
czek". W zasadzie ekipa liczy
2—3 ludzi — doświadczonych
fachowców, którzy dopiero na

miejscu orientują się w jakim
kierunku powinny iść formy
współpracy. Chodzi głównie o

udzielenie pomocy politycznej,
ożywienie wiejskich organiza­
cji partyjnych i kółek rolni­
czych, oraz o zorganizowanie
i ożywienie pracy kulturalnej
i społecznej na wsi. Nie ma

mowy o odrabianiu za chłopów
ich prac polowych.

Dzisiejsza narada — pierw­
sza tego typu na terenie Kra­
kowa — odbywa się z udzia-

1 łem z jednej strony aktywu

partyjnego i społecznego po­
wiatu Miechów, z drugiej —

przedstawicieli komitetów
przyzakładowych łączności
miasta z wsią. Program nara­
dy obejmuje zagajenie I se­
kretarza KD Grzegórzki tow.

Pajestki, następnie referat I
sekretarza KP Miechów tow.

Sliw.y na temat ogólnej sy­
tuacji powiatu. Po referacie —

dyskusja. (bz)
-----

'

W Paryżu
-po zgonie G. Philipe

PARYŻ

Jak podaje agencja France
Presse, nie ustalono jeszcze.,

co było przyczyną ataku ser­
ca, w wyniku którego zmarł
Gerard Philipe. Agencja poda­
je, że przypuszcza się, iż po­
wodem ataku serca był szok
operacyjny.

Gerard Philipe powrócił nie­
dawno z Meksyku, gdzie krę­
cił film pt. „La fievre monte a

el pao”. Prace nad tym filmem
bardzo wyczerpały aktora. Po
powrocie do Paryża lekarze
zalecili mu przestrzeganie ści­
słej diety. W najbliższych
dniach Gerard Philipe miał
się poddać poważnej operacji

Pogrzeb Gerard Philipe od­
będzie się w małej miejscowo­
ści w południowej Francji, Ra-
matuelle w pobliżu St.-Tropez

dysława Gomułkę, Józefa Cy­
rankiewicza, S. Jędrychow-
skiego, Z. Kliszkę, I. Logę-So-
wińskiego, R. Zambrowskiego,
A. Zawadzkiego oraz członka
KC PZPR, ministra rolnictwa
M. Jagielskiego i przewodni­
czącego CK SD prof. -S. Kul­
czyńskiego.

Sekou Toure

przybywa do Pragi
P) ziś, 27 bm. prezydent i pre-

' mier Gwinei Sekou Toure
wraz z towarzyszącymi mu o-

sobami przybywa samolotem z

Moskwy do Pragi.
Prasa czechosłowacka wiele

.uwagi poświęca wizycie prezy­
denta i premiera Sekou Toure
w CSR, zamieszcza jego zdję­
cia i artykuły o Gwinei.

„Echu Krakowa" nr 273 z dnia
23. XI. 59 r. pt. „Pierwsze suk­
cesy i pierwsze trudności na

budowie szkoły Czytelników
„Echa Krakowa" — załoga
Przedsiębiorstwa Transporto­
wo-Spedycyjnego Budownic­
twa w Krakowie serdecznie
dziękuje za wyrazy uznania
wyrażone w tym artykule.

Jednocześnie informujemy,
że załoga naszego Przedsiębior­
stwa czuje się wielce zaszczy­
cona, że to właśnie jej przy-
padło w udziale obsługiwać
budowę szkoły Czytelników
„Echa Krakowa".

Doceniając w pełni inicjaty­
wę „Echa Krakowa" zobowią­
zujemy się traktować tę bu­
dowę jako pierwszoplanową i
dokonywać terminowo prze­
wozów, aby nie utracić pokła­
danego w nas zaufania.

Dla podkreślenia naszego
związania z budową tejże szko­
ły załoga nasza postanowiła
włączyć się do akcji przez nie­
odpłatne przydzielenie w jed­
ną z niedziel 10 samochodów
(wywrotek i skrzyniowych) do
przewozów wskazanych przez
kierownictwo robót, a tym sa­
mym przyczynić się do zreali­
zowania pięknego czynu, któ­
rego inicjatorem było „Echo
Krakowa".

Ponadto uprzejmie prosimy o

zamieszczenie.naszego apelu do
załóg bratnich przedsiębiorstw
transportowych Budownictwa,
a to do Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Transportowego
Budownictwa i Nowohuckiego
Przedsiębiorstwa Transporto-

Pedicurzystki norymberskie
nie miały chyba nigdy
równie „potężnych” klien­
tów. Operacja wzbudziła
zrozumiałe zainteresowanie

mieszkańców miasta.

Uh czyttlnicy
Krakowa

BIJDUlASIKOfcE

Koło nr sz polskiego
ZWIĄZKU GŁUCHYCH W ZA­

KOPANEM przyłączyło się do ak­
cji budowy szkoły przez Czytel­
ników „Echa” wpłacając 101 zł
95 gr. Równocześnie zakopiańczycy
zwracają się z apelem do człon­
ków wszystkich kół Polskiego
Związku Głuchych w woj. kra­
kowskim — by zechcieli podjąć tę
inicjatywę i poparli piękne dzieło

budowy szkoły Tysiąclecia. Z ra­
dością witamy nowych uczestni­
ków akcji i przesyłamy im ser­
deczne podziękowania i pozdro­
wienia.

Pan JERZY BAUER, organizator
wieczorku zapoznawczego studen­
tów I roku matematyki wpłacił
na konto budowy dochód z wie­
czorku w wys. 39 zł 40 gr. Panu
Bauerowi oraz wszystkim studen­
tom I roku matematyki UJ ser­
decznie dziękujemy i życzymy im

przyjemnej i owocnej pracy w

czasie studiów.
Pan Wiktor Francikiewicz, kie­

rownik Wapiennika w Pychowi-
cach przesłał na fundusz budowy
200 zł, uzyskane jako dobrowołue

wpłaty od p. DUSIKA ze Skotnik
i p. KAWULI z Michałowic. No­
wych uczestników akcji prosimy
o przyjęcie serdecznych podzięko­
wań.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”. NR KONTA:

PKO 4—9—$00,

czynem przy-
budowy szkoły
„Echa Krako-

wego Budownictwa oraz Jo
innych przedsiębiorstw tran­
sportowych z terenu Krakowa,
by podobnym
czyniły się do
Czytelników
wa“.

Za załogę:
Dyrektor
inż. LUCJAN WRONIEWICZ
oraz podpisy (niestetf nie­

czytelnej przedstawicieli Rady
Zakładowej i organizacji par­
tyjnej.

W imieniu przyszłych ucz­
niów najnowocześniejszej szko­
ły Krakowa przesyłamy zało­
dze, dyrekcji, organizacji par­
tyjnej i związkowej Przedsię­
biorstwa Transportowo-Spedy-
cyjnego Budownictwa w Kra­
kowie serdecznie podziękowa­
nia. Równocześnie wyważamy
przekonanie, że także inne
przedsiębiorstwa współpracu­
jące z budową szkoły, m. in.
Krakowskie Zakłady Beto-
n.iarskie i Żelbetowe w Łęgu-
Czyżynach podejmą inicjaty­
wę PTSB i zechcą dołożyć sta­
rań, by budowa szkoły, na któ­
rą czeka młodzież ucząca się
dotychczas w niezwykle trud­
nych warunkach, przebiegała
możliwie sprawnie i szybko.

A. Mikojan
zwiedził większe miasta
Rfehsg&sia
przebywający z wizytą ofi-
• cjalną w Meksyku wicepre­

mier ZSRR A. Mikojan zakoń­
czył podróż po kraju i powró­
cił do City.

Mikojan przez 4 dni zwie­
dzał większe miasta meksy­
kańskie.
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g obrąb sejmowej komisji
budowtticłwa i gospodarki kofUMMalftej

Na rok 1960

zaplanowano budowę
370 tysięcy izb

nobm. obradowała sejmo- nych referent (.' ...

komisja budownictwa i plan nakładów inwestycyjnych
gospodarki komunalnej. w 1960 r. w całej gospodarce

Założenia narodowego planu narodowej zamyka się kwotą
gospodarczego w zakresie bu- 8",’ *

downictwa na 1960 rok zrefe- j o 6,3 proc.

stwierdził, że

w 1960 r. w całej gospodarce

rował minister budownictwa i

przemysłu materiałów budow­
lanych S. Pietrusiewicz.

Po omówieniu możliwości

wykonania planów tegorocz-

Poseł

Ostap Dłuski

dyrektorem PISM
\Ą/ związku z ustąpieniem

* ’

prof. J . Hochfelda ze stano­
wiska dyrektora polskiego In­
stytutu Spraw Międzynarodo­
wych, na stanowisko dyrekto­
ra PISM powołany został pos.
Ostap Dłuski.

Równocześnie, na stanowi­
sko I-go zastępcy dyrektora
PISM powołany został amba­
sador Stanisław Kiryluk.

międzyeuropejskiej
sieci
kanałów rzecznych

GENEWA
D odkcmitet transportu wod­

nego ECE (Europejskiej
Komisji Gospodarczej ONZ)
postanowił zorganizować gru­
pę roboczą dla przestudiowa­
nia możliwości połączenia
wszystkich dróg wodnych Eu­
ropy w jedną sieć.

Chodzi tu szczególnie o po­
łączenie za pomocą kanałów
Renu z Dunajem, Dunaju z

Odrą, Odry z Wisłą, Adriatyku
z Lago Maggiore.

88,1 mld zł. Stanowi to wzrost

w stosunku do
przewidywanego wykonania
br.

Wzrost nakładów inwesty­
cyjnych kształtuje się różnie
w poszczególnych gałęziach
naszej gospodarki. Obok wy­
sokiego wzrostu nakładów na

inwestycje rolne, (22,4 proc.)
duży wzrost przewidziany jest
w budownictwie szkół Tysiąc­
lecia.

Plan na rok 1960 przewidu­
je zaostrzenie dyscypliny in­
westycyjnej.

Min. Pietrusiewicz stwier­
dził, że w przyszłym roku pla­
nowana jest budowa ponad
370 tys. izb.

W dziedzinie wydatków so­
cjalnych, największy wzrost

przewidziany jest na budow­
nictwo szkół (o 36 proc, więcej
niż w br. łącznie ze szkołami

Tysiąclecia). Na cele służby
zdrowia nastąpi wzrost nakła-
dów inwestycyjnych o 12,5
proc., głównie na budowę i

wyposażenie szpitali, ośrodków
zdrowia, sanatoriów przeciw­
gruźliczych itp.

Wzrost budownictwa ze

środków własnych ludności

przy pomocy kredytowej pań­
stwa ma wzrosnąć w przy­
szłym roku o 10,5 proc, w sto­
sunku do br. Poza tym prze­
widuje się wzrost liczby izb

wznoszonych w ramach budo­
wnictwa niekredytowanego.

----- ®-

Wizyta
ambasadora W. Brytanii
w Krakowie

Foto-

juź

Londyn Montreal # Praga ♦ Bukareszt

Uczeni ZSRR

zamierzają sfstografawać

WASZYNGTON
D rzebywający obecnie w Sta-
■ nach Zjednoczonych znako­
mity uczony radziecki „ojciec
sputników”, Leonid Siedow o-

świadczył, że uczeni radzieccy
zamierzają sfotografować pla­
netę Mars, gdy powstaną wa­
runki analogiczne do tych,
które pozwoliły im na sfoto­
grafowanie odwrotnej strony
Księżyca.

Leonid Siedow przeprowa­
dził dłuższą rozmowę z dzieka­
nem wydziału fizyki na uni­
wersytecie Iowa, James van

Allenem.
Po rozmowie tej van Allen

oświadczył, że wizyta uczo­
nych radzieckich w USA sta­
nowi wielki krok w kierunku
ustanowienia stosunków

współpracy między Stanami

Zjednoczonymi a Związkiem
Radzieckim.

©

Powstała

Liga śpiących*4
•••

W

W Paryżu powstała „Liga śpią­
cych”, która stawia sobie za

cel nauczenie osób cierpiących na

bezsenność, Jak wyleczyć się z tej
dolegliwości.

Proponowana przez ligę metoda

polega na stosowaniu serii ćwiczeń
dla rozluźnienia mięśni,
go sposobu oddychania
całkowitym odprężeniu
myslu.

Liga utrzymuje, że 25
śród osób stosujących tę metodę
przez 15 minut co wieczór w okre­
sie od’ 2 do 10 tygodni, wyleczyło
się całkowicie z bezsenności, a 75

proc, śpi dziś o wiele lepiej.

specjalne-
oraz na

ciała 1 u-

proc, spo-

Nasi artyści
odnoszą wielkie sukcesy
na estradach zagranicznych
W bieżącym tygodniu, nasi artyści oraz zespoły artysty­

czne odniosły wielkie sukcesy, występując na estra­
dach w Europie i Kanadzie.

W Londyńskim Drury Lane
Theatre odbył się 26 bm,. pod
protektoratem królowej El­
żbiety, galowy koncert bale­
towy z udziałem międzynaro­
dowych gwiazd baletu, na

rzecz funduszu Królewskiej
Akademii Tańca. Na zaprosze­
nie primabaleriny baletu kró­
lewskiego, Margot Fonteyn w

koncercie wystąpiła znana

brytyjskiej publiczności polska
para taneczna — Barbara Bit­
tnerówna i Witold Gruca, któ­
rzy wykonali nokturn cis-moll

Chopina w układzie Kapliń-
skiego.

Na koncert przybyli księżna
Kentu i księżniczka Aleksan­
dra, które reprezentowały kró­
lową, oraz członkowie komite­
tu honorowego, wśród nich
ambasador PRL w Londynie
E. J. Milnikiel z małżonką.

Licznie zgromadzona publi­
czność, wśród której byli czo­
łowi przedstawiciele świata

artystycznego i kulturalnego
stolicy W. Brytanii bardzo ser­
decznie powitała występ na­
szych tancerzy, nagradzając
ich długotrwałymi i gorącym:
oklaskami oraz wiązankami
kwiatów.

W Montrealu odbył się drugi
uwieńczony sukcesem występ
polskiego Zespołu Pieśni i
Tańca „Śląsk”, który oglądało
około 8 tys. widzów.

Prasa kanadyjska zamiesz­
cza nadal recenzje bardzo po­
chlebnie oceniające występy
„Śląska”.

Krytycy muzyczni dzienni­
ków praskich z dużym uzna­
niem piszą o Orkiestrze Sym-

fonicznej Filharmonii Kraków-
skiej, która występowała 24 i
25 bm. w Pradze, jak również
o jej dyrygencie Stanisławie
Skrowaczewskim. Tak np. „Ve_
cerni Praha” stwierdza, że w

orkiestrze jest wiele wybit­
nych indywidualności, a jako
całość cechuje ją doskonałe

przygotowanie, wielka dyscy­
plina i duży temperament.

Przebywający na gościnnych
występach w Rumunii Andrzej
Hiolski odnosi duże sukcesy
artystyczne.

Prasa rumuńska wysoko o-

cenia występy artysty.

warszawskie Zakłady
optyczne prod-.WuJą znane

dobrze na rynku aparaty fotogra­
ficzne „Start”, „Feniks” — I i II,
„Druh”, powiększalniki „Krakus”,
„Meteor” itp. Część produkcji za­
kładów przeznaczona Jest na eks­
port do ZSRR, Brazylii, ŻRA,
Turcji i Bułgarii. Ostatnio wy­
produkowano Serię próbną apara­
tów „Start II” (jest to zapowiada­
ny aparat o roboczej nazwie „Duc-
flex”). Posiada on obiektyw o

jasności 1:3,5, migawkę od 1/10
do 1/330 sek. oraz pełną blokadę
migawki 1 przesuwu filmu. „Start
II” ukaże. się w sprzedaży prawdo­
podobnie już na początku przy­
szłego roku. Na zdjęciu: Kontrola
techniczna gotowych

„Start II”.

KOPENHAGA.
W ambasadzie polskiej w

Kopenhadze odbyła się pod­
niosła uroczystość wręcze­
nia wielkiemu uczonemu

duńskiemu, prof. Nielsowi
Bohrowi dyplomu członka

Polskiej Akademii Nauk.
Aktu wręczenia dokonał
ambasador PRL w Danii,
Dobrowolski.

MOSKWA.
W Moskwie zawarto 26

bm. umowę, na mocy któ­
rej Polska dąstajrózy Związ­
kowi Radzieckiemu 6 no­
woczesnych cukrowni. 3 cu­
krownie Polska dostarczy w

1961 r. a trzy pozostałe — w

1962 r.

LONDYN.

Przywódca ludności tu­
reckiej na Cyprze, dr Kut-
czuk, wysunięty: został przez
wszystkie cypryjskie orga­
nizacje tureckie jako jedy­
ny kandydat ńa wiceprezy­
denta Cypru w wyborach,
które odbyć się tam mają 3
grudnia br.

Według doniesień AFP,
„Unia Demokratyczna" po­
stanowiła wysunąć kandy­
daturę adwokata z Nikozji
J. Ktereldesą na stanowisko

prezydenta Cypru.
PARYŻ.
Stany Zjednoczone i

Francja podpisały w.środę,
w Paryżu układ o przyja­
źni i wymianie handlowej
■— pierwszy od 1800 r.

RZYM.
11 osób poniosło śmierć w

Kalabrii na skutek klęski
powodzi. Liczba ta nie jest
niestety ostateczna. Straty
materialne przekraczają
wiele miliardów lirów. Kil­
kaset domów zośtalo znie­
sionych pod naporcm wód.
Rośnie liczba bezdomnych.
W samym tylko okręgu Ka­
labrii ponad 40 miejscowo­
ści zostało całkowicie lub

częściowo zdewastowanych.

L

W Krakowie bawi ambasador

Wielkiej Brytanii w Polsce sir
Erie Berthoud, a wraz ź nim I se­
kretarz ambaśady J. H. Lewen i
attache J. Beale. Sir Berthoud i
członkowie ambasady’ brytyjskiej
zwiedzili Hutę im. Lenina i Nową
Hutę oraz złożyli wizytę przewo­
dniczącemu Prez. WRN, posłowi
J. Nagórzańskiemu. Dzisiaj amba­
sador 1 towarzyszące mu osoby
zwiedzą Muzeum w Oświęcimiu. |I

Wesoło bawiono się

Z sesji naukowe!
poświęconej
i. Słowackiemu
Już trzeci dzień toczą się w

Warszawie obrady wielkiej
sesji naukowej, poświęconej
Juliuszowi Słowackiemu.

Dziś, tj. 27 bm., podobnie
jak i w czasie poprzednich
dwóch dni sesji, jej obrady
dotyczą pewnych wybranych
zagadnień' twórczości znako­
mitego poety polskiego.

Oni Przeciwgruźlicze"

Mon'' lskiej

na święcie „Katarzynek"
iv Paryżu

PARYŻ

Jak co roku, ulice Paryża za­
pełniły się w środę, tłumem

wesołych, fantazyjnie przy-

----- •—-

Tragiczny wypadek
w Raszynie
K/I ieszkańcy Raszyna wstrzą-

śnięci zostali wiadomością
o tragicznym wypadku, który
miał miejsce 26 bm. w rodzi­
nie Dubielów. Rankiem tego
dnia, żona Józefa Dubiela na­
paliła w piecu i wyszła z do­
mu, zamykając w mieszkaniu

śpiące dzieci. Wkrótce potem
z mieszkania zaczęły wydoby­
wać się kłęby dymu. Zaalarmo­
wani sąsiedzi wyważyli drzwi
— było już jednak za późno.
Dzieci — 4-letni . Bogusław.
3-letni Mirosław i 2-letni Ry­
szard poniosły śmierć, praw­
dopodobnie na skutek zacza­
dzenia.

MO prowadzi dochodzenie w

celu szczegółowego ustalenia
okoliczności tragicznego wy­
padku.

strojonych, dziewcząt, które w

tym roku obchodziły tradycyj­
ne święto „Katarzynek”.

25 listopada przypada dzień

świętej Katarzyny, którą mi-
dinetki paryskie — krawcowe
i szwaczki — obrały za swą
patronkę.

W święcie „Katarzynek”
biorą zasadniczo udział dziew­
częta, które w tym roku ukoń­
czyły 25 lat 1 nie wyszły jesz­
cze za mąż. Zasada ta nie jest
jednak ściśle przestrzeganą, i

wśród wesołego tłumu na uli­
cach Paryża można w tym
dniu spotkać zarówno młodsze

jak i starsze midinetki.

W wielkich paryskich do­
mach mody, święto „Katarzy­
nek” było dniem wolnym od

pracy. Odbywały się za to za­
bawy i uroczystpści. 1 .200 pra­
cownic domu mody Jacąuesa
bawiło się wesoło przy dźwię­
kach orkiestry cygańskiej. U

Diora, wszystkie 24 pracownie
przekształcone zostały w sale
balowe. Jedynym mężczyzną
wśród „Katarzynek” był mło­
dy dyktator mody Yves Saint-
Laurent.

II
1-go grudnia br. rozpoczyna­

ją się Dni Przeciwgruźlicze,
które trwać będą do 10. XII.

Organizuje je jak co reku PCK
łącznie z Woj. Przychodnią
Przeciwgruźliczą, prowadzącą
na naszym terenie walkę z tą
groźną, społeczną chorobą. Ce­
lem Dni jest jak największa
popularyzacja oświaty sani­
tarnej i potrzeby szczepień
przeciwgrużl iczych.

Ostatni rok wykazał, iż za­
chorowalność na gruźlicę
wśród dzieci wyraźnie spadła.
Ponieważ, jak wiadomo, wa­
runki domowe dzieci chorych
i zagrożonych ma ogół nie u-

ięgły zmianie w ciągu raku,

W Moskwie

powstaje wielki hotel
„Warszawa**
Komitet wykonawczy

skiewskiei radv micKomitet wykonawczy mo­
skiewskiej rady miejskiej

powiadomił ambasadę PRL w

Moskwie, iż podjął decyzję na­
dania nazwy „Warszawa” no­
wo budującemu się w stolicy
ZSRR hotelowi. Wielopiętrowy
budynek ten wzniesiono u wlo­
tu Prospektu Leninowskiego
obok stacji metra „Kałużska-
ja”.

Wiosną 1960 roku, hotel od-
daje do użytku pierwszych 150

pokoi, a resztę — tj._ 250 po­
koi — do końca roku.

Pracownicy hotelu, jak rów­
nież moskiewskich zakładów

gastronomicznych, wyrażają
życzenia, aby restauracja, w

„Warszawie”, przyrządzała o-

biady i dania -wg. receptury
polskiej. Glosy przyszłych
klientów „Warszawy” aprobu­
ją te życzenia i proponują, by
przyjeżdżały tu również pol­
skie orkiestry rozrywkowe i
taneczne.

więc można śmiało wniosfco-
wać, iż spadek ten nastąpił na

skutek rozwinięcia akcji szcze­
pień. Ogółem w Krakowie

przebadano i przeszczepiono
87 proc, noworodków a w woj.
krak. 63,5 proc.

Mimo tych pozytywnych wy­
ników Polska w porównaniu z

innymi państwami jest krajem
o stosunkowo dużym procen­
cie chorych na gruźlicę (ok. 2

proc, ludności).
Ministerstwo Zdrowia doce­

nia konieczność leczenia tej
choroby i przeznacza na ten
cel 10,5 proc, swoich wydat­
ków. Mamy obecnie 450 po­
radni przeciwgruźliczych, pod­
czas gdy przed wojną było ich

tylko 65, a więc jest baza do
leczenia. Mimo tego choroba ta
nie zostanie tak długo zlikwi­
dowana jak długo społeczeń­
stwo nie będzie współdziałać
ze służbą zdrowia przez wcze­
sne zgłaszanie do lekarza wy­
padków tej choroby, szczepie­
nie dzieci itp. Dni Przeciw­
gruźlicze mają właśnie za za­
danie uświadamiania w tym
kierunku społeczeństwa.

(ol)—•.

Japończycy
ritzih iladani

KATMANDU

Jak podaje ze stolicy Nepalu
agencja Reutera, 6-osobowa

ekspedycja japońska opuściła
26 bm. Katmandu udając się
we wschodnie rejony Nepalu'
Celem wyprawy jest znalezie­
nie legendarnego człowieka

śniegu.
Władze nepalskie zezwoliły

członkom ekspedycji na złapa­
nie żywego Yeti, lecz stanow­
czo zabroniły zastrzelenia czło­
wieka śnieg;, lub po złapaniu
wywiezienia go poza granice
Nepalu.

AMBASADOR

Republiki Ludowej w Pols j
Ojdowyn Bat-Oczir wydał 26
bm. przyjęcie z okazji 'więta
narodowego swego kraju — 35

rocznicy proklamowania Mon­
golskiej Republiki Ludowej.
Ambasador Ojdowyn Bat-Oczir
i wicepremier Jaroszewicz wy­
mienili- toasty, podkreślając
rozwijające się serdeczne sto­
sunki przyjaźni i współpracy
między .cbu krajami.DZIŚ przybędzie do Polski

400-osobowa grupa młodzieży —

członków Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Niemiec „Fal-
ken” (Sokoły) z NRF. Z ini­
cjatywą urządzenia wycieczki
w celu złożenia na terenie b.

hitlerowskiego obozu w Oświę­
cimiu hołdu pamięci ofiar fa­
szyzmu wystąpiła organizacja
„Falken” wiosną br.

STARANIEM Polskiej Aka­
demii Nauk i „Ossolineum”
wznowione zostały, po dziesię­
cioletniej przerwie, prace nad

edycją 'polśklfego1 słoWnika' bio­
graficznego. Ma on zawierać o-

koło 25 tysięcy zwięzłych ży­
ciorysów wybitnych Polaków

wszystkich czasów, środowisk

społecznych i zawodów, działa­
jących w kraju i na obczyźnie,
a także cudzoziemców, którzy
odegrali twórczą rolę w życiu
państwa i narodu polskiego,

30bin—

wjrok w procesie
A. KestkowskioJ
p rawie do północy 25 bm,
* trwały przemówienia o-

brońców Amelii Kostkowskiej
— adw. adw. T. de Virion i Z.

Węglińskiego.
W konkluzji swych wywo­

dów obrońcy wnosili o umo­
rzenie części przestępstw na

podstawie amnestii, zmianę
kwalifikacji prawnej, a także
o uniewinnienie Kostkowskiej
ze wszystkich zarzutów natu­
ry lekarskiej.

Przemówienia obrońców wy­
wołały ostre repliki rzeczni­
ków oskarżenia. Dotyczyły one

głównie zagadnień procedural­
nych i niektórych ustaleń do­
wodowych, obciążających
Kostkowską nie tylko pod
względem zawodowym, ale
także moralnym.

26 bm. sąd udzielił głosu o-

skarżonej, która w ostatnim
słowie ze łzami w oczach o-

świadczyła: „Jako lekarz nie
chciałam ludzi kaleczyć, ale

leczyć. Działałam według
Swojej najlepszej woli i su­
mienia. To wszystko co mam

do powiedzenia”.
Wyrok w sprawie Kostkow­

skiej ogłoszony zostanie 30 bm.

Znari reżyser
J. Gremillon

Po śmierci Gerard Philips,
film francuski został dotknię­
ty nową żałobą: w. środę wie­
czorem zmarł w Paryżu na

raka 57-letni znany reżyser J.
Gremillon.
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Wojciech Kaider

Dokąd idziesz
Alfred

Hitchcock powie­
dział podobno, że telewi­
zja jest gumą do żucia

dla oczu. To dowcipne powie­
dzenie słynnego twórcy fil­
mów kryminalnych doskonale
oddaje nastrój zafascynowa­
nia telewizją u początkujące­
go widza. Ale po pewnym
czasie fascynacja mija. Bar­
dziej zaawansowani odbior­
cy, którzy zdążyli się oswoić
z XI Muzą wiedzą, że podsta­
wą telewizji jest ruch. Na
ekranie musi się coś dziać,
człowiek powinien zostać
wciągnięty w akcję, w prze­
ciwnym bowiem razie telewi­
zja.będzie niczym innym tylko
radiem, wzbogaconym o obraz.

Polska telewizja istnieje do­
piero od lipca 1956 roku. Ma
na pewno mniejsze doświad­
czenia od starszej prawie o

10 lat włoskiej telewizji lub
innych tego rodzaju przedsię­
biorstw, wchodzących w skład
Eurowizji. Jest młoda, lecz
rokuje nadzieje na przyszłość.
Ma nawet osiągnięcia i stara

się nadążać za najnowszymi
osiągnięciami w dziedzinie
sztuki telewizyjnej.

Wielu widzów pamięta za­
pewne świetne, napisane spe­
cjalnie dla telewizji i nagro­
dzone Prix Italia widowisko
Diirenmatta pt.„Jesienny wie­
czór”, które teatr polskiej te­
lewizji wystawił już dwukrot­
nie z dużym powodzeniem.
Nie sposób pominąć tu także
znakomitych adaptacji „Je­
ziora Bodeńskiego” i ostatnio
„Podróży” Dygata. Takie wi­
dowiska świadczą na korzyść
telewizji.

W przeciwieństwie d-o za­
chodnich konsorcjów telewi­
zyjnych, polska telewizja we-

■szła w szczęśliwy
teatrem. Jakoś
sztuk teatralnych
wizję nie grożą
teatrów. Niektórzy reżyserzy
potrafili z transmitowanych
sztuk zrobić prawdziwie tele­
wizyjne widowisko. Mowa tu

choćby o transmisji „Żywota
Jakuba” z .Teatru Dejmka.

Sposób pokazania tej sztuki
telewidzom był zasługą i re­
żysera, i kamerzystów, i mi­
ksera, którzy wzbogacili ją o

nowe efekty wizualne, suge­
stywnie oddziaływujące na

i widza. Niestety, są to tylko
■wyjątki. Większość sztuk prze­

niesionych na ekran pozosta-
Ije pozycjami czysto teatralny­
mi i bardziej trzeba tu chwa­
lić handlową przedsiębior-

mariaż z

transmisje
przez tele-

dochodom

Brudna
historia

Pracownicy miejskich pralni w

■Mazzaffarpur w indyjskim stanie
| Uttar Pradesch zastrajkowali żą­

dając wyższych stawek. W związ­
ku z powyższym strajkujący
przedefilowali ulicami

niosąc zamiast

brudną bieliznę,
do prania.

miasta,
transparentów,

powierzoną im

(bk)

p rzed kilku laty bywalcy lon-
* dyńdkiego klubu lekarzy
byli mocno zgorszeni, gdy
pewnego listopadowego wie­
czoru — jak zwykle zasnute­
go mgłą — ciszę czytelni za­
kłóciło kichanie a potem wy­
myślanie jednego z obecnych.
Starszy poważny pan podniósł
się gwałtownie z wygodnego
fotel-a i opuścił klub głośno
wyrzekając: „Do diabła z

wszystkimi lekarzami. Na cóż
mi ich wspaniałe naukowe o-

siągnięcia, jeśli nie mogą so­
bie dać rady z najzwyklejszym
katarem”. Obecni tylko dlate­
go przeszli do porządku
dziennego nad dziwnym za­
chowaniem się starszego pana,
bo cieszył się on ogólnym
szacunkiem. Był to bowiem
nie kto inny, jak sir Alexan-
der Fleming, laureat Nagrody
Nobla za wynalezienie peni­
cyliny.

Faktycznie, nauce lekarskiej
udało się opanować dżumę,

I ospę, cholerę, ograniczyć wy­
stępowanie malarii, skutecz­
nie zwalczać gruźlicę i paraliż
dziecięcy; przeciwko zwykłe­
mu zaziębieniu pozostała jed­
nak do dzisiaj bezsilna. Mia­
nem zaziębienia nazywa s>e

czość telewizji, zakupującej
takie spektakle, niż artystycz­
ne osiągnięcia.

Ankieta przeprowadzona
przez telewizję katowicką wy­
kazała, że największą popu­
larnością cieszą się u widzów
takie pozycje jak dziennik
telewizyjny, teatr fantastyki i
sensacji „Kobra”, teleturnieje
i magazyn popularno-nauko­
wy „Eureka”. Opinia ta jest
chyba bardziej zasłużona w

odniesieniu do dziennika, niż
— do „Kobry”.

Na ogół „Kobra” jest złym
teatrem, w którym do głosu
dochodzi zły gust autorów
przy wyborze repertuaru, a do
uszu odbiorców — szept sufle­
ra, podpowiadającego aktorom
źle wyuczone role. Bo wiado­
mo, sztuka w telewizji idzie
tylko raz, więc nie ma czasu

albo i nie warto uczyć się ro­
li.

Wspólną cechą tych i in­
nych pozycji programu tele­
wizyjnego jest statyczność. Z

nadejściem jesieni, telewizja
rezygnuje z reportażu z ple­
neru i zaczyna się telewizyj­
ne gadanie. Gadanie w „Tele-
eehu”, gadanie w identycznej
niemal i nie wiadomo po co

dublowanej audycji „Goście
mile widziani” czy wywiadzie
,.O 22.30”. I wreszcie gadanie
w dzienniku telewizyjnym.

Jeśli dodamy do tego znowu

dwie prawie identyczne audy­
cje dla dzieci „Miś z okien­
ka” z Warszawy i „Wujcio
Adaś i Kajtuś”, z Katowic na­
stępujące często bezpośrednio
po sobie — będziemy mieli
gadanie do potęgi, zróżnico­
wane dla dorosłych i dzieci.
Na domiar wszystkiego czasem

jeszcze ktoś z dyrekcji uważa
za swój obowiązek powiedzieć
coś o programie, przyrzekając
poprawę.

Gdyby na jakimś przyjęciu
wniesiono gęś, zapowiadając
podanie do niej niedogotowa-
nych kartofli dopiero za go­
dzinę, wybuchłby skandal. W
telewizji podobne skandale są
naś porządku dzienym,- tyle źe
nie chodzi już o gęś. Nadal
brakuje ciągłości programu,
nawet w ramach kilku godzin
nadawania programu, zdarza­
ją się dłuższe i krótsze przer­
wy. Telewizja często nie ma

co pokazać swoim widzom
więc bezceremonialnie prze­
rywa nadawanie programu na

godzinę albo i dłużej. Zafa­
scynowanie trwa, zatem wi­
dzowie nie gwiżdżą. A jeśli
by nawet gwizdali, to w stu­
dio i tak nie słychać.

Do czarnej księgi polskiej
telewizji przejdzie godzinne
opóźnienie transmisji wystę­
pów gruzińskiego zespołu tań­
ca. Wprawdzie nie zawiniła
telewizja, telekino ratowało
sytuację wyświetlaniem krót-
komerazów k, ale milion wi­
dzów w Polsce został wysta­
wiony do wiatru, jakby nie
można było odwołać spektak­
lu, przeprosić widzów i po­
kazać im ciekawy film fabu­
larny.

BrSi

Katar naszym wrogiem nie do pokonania
powszechnie wszystkie lekkie,
kataralne zapalenia górnych
dróg oddechowych. Ich naj­
częstszą formą jest zwykły
katar; występuje jednak także
jako kaszel, często połączony
z lekką gorączką i chociaż sa­
mo zaziębienie nie jest nie­
bezpieczne, wybitnie wpływa
na samopoczucie i zdolność
do pracy. Przed zaziębieniem
nikt nie jest w stanie uchro­
nić się. Wielu cierpi na nie
wielokrotnie w ciągu roku.
Jest to najczęstsza zatem cho­
roba na świecie, a zatem naj­
bardziej kosztowna. Amery­
kanie obliczyli, że straty spo­
wodowane opuszczaniem pra­
cy z powodu zaziębienia kosz­
tują amerykańską gospodarkę
ponad 5 miliardów dolarów.

Prawdę powiedziawszy, to
nazwa „zaziębienie” nie jest
właściwa. Powoduje je bo­
wiem, nie ostre i suche zim­
no mroźnych zim, ale atmo­
sfera jesienna, wilgotna, zwła­
szcza mgły, szczególnie w

miastach, gdzie są dodatkowo
„wzbogacane” różnym uvłem
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cnTOSTj
najbardziej mcdne
krótkie do kolan,
jak widać, zyskała

...W ZSRR

są sukienki
Mcc?a Dicra
w tym kraju pełne poparcie.
Okrycia damskie fabrykowane
przez przemysł są krótsze o 12
cm od modeli zeszłorocznych.

*

.. .uczniowie zachodnionie-
mieękich szkól, w rozpisanej
wśród nich ankiecie, wskazali

jako najgorszą aktorkę —

gwiazdę niemieckiego filmu,
Romy Schneider, a jako naj­
gorszego aktora Toni Sailera,
który jak wiadomo z narciar­
stwa' przerzucił się na karierę
aktora filmowego.
\ *

światu, rodzicom
Są dorosłe i stać
program życiowy,
ich rodzice.

Oczywiście nie
jest. Wiele z pensjonariuszek
zakładu, to dzieci rodzin cał­
kowicie już rozbitych. Rodzice
rozchodzą się, najczęściej oj­
ciec pozostawia matkę nie
troszcząc się o dalsze losy cór­
ki. Matka, jak wiadomo, nie
jest w stanie utrzymać dziec­
ka z alimentów (częstokroć w

ogóle nie może ich wyegze­
kwować) i zmuszona jest pra­
cować przebywając cały dzień
poza domem. Dziewczyna za­
czyna chadzać własnymi dro­
gami, wciągana w mętne przy­
gody przez równie mętne ko­
leżanki. Czasami pierwsza pło­
mienna i nierozważna miłość

jakregośhstarszego lowela-
sa, ma być rekompensatą za

brak życzliwego serca, zą brak
rodzinnej, serdecznej atmo­
sfery. Rozczarowanie, zawód
miłosny, o który w cielęcym
wieku nie trudno, jest pierw­
szym krokiem do dalszych
przygód w myśl zasady „klin
klinem”. Z czasem jakość o-

wych przygód przechodzi w

o

płomiennych dziewczęcych u-

czuciach, ale o procederze,
który w c okrutnym języku
przepisów prawnych nazywa
się- nierządem i którym, gdy
dotyczy niepełnoletniej dziew­
czyny, interesuje się Sąd dla
Nieletnich.

Różne są drogi, którymi
przyszły dziewczęta do spe­
cjalnego zakładu wychowaw-

Jak poinformowano mnie w

Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego, specjalne
zakłady wychowawcze przy­
sposabiające młodzież do nor­
malnego życia w społeczeń­
stwie, są poważnym proble­
mem. Domów takich brak,
brak w nich miejsc, brak fun­
duszy na budowę, na odpo­
wiednie wynagrodzenie wy­
chowawców. Słowem problem
poważny i zasadniczy, chodzi
bowiem o naszą przyszłość, o

zdrową moralnie młodzież. —

Niemniej wydaje mi się, że
ów zasadniczy i poważny pro­
blem należałoby odwrócić do
góry nogami... Praca w spe­
cjalnych zakładach wycho­
wawczych przypomina pracę
lekarza, udzielającego pomo­
cy już po wypadku, przy rów­
noczesnej obojętności władz i
całego społeczeństwa, w chwi-

'Doknńczenie na str. 4)

. ..w USA, do

wych, miejscowe
szą lansowane w

zonie, błyszczące pończochy.

czy
niesię

in-tym
długości

za

To są grubsze skandale,
mniejsze zdarzają się częściej.
Nie ma dnia, żeby jakaś po­
zycja nie została przesunięta
lub odwołana, w związku z

czym program drukowany w

gazetach jest zwykle fikcją.
Jeśli już tego się telewidzom
oszczędzi, to znowu przerwy
między audycjami przeciąga­
ją się zbyt długo.

Najpierw Katowice łączą
się z Warszawą, potem War­
szawa — powiedzmy — z Ło­
dzią, wreszcie Łódź z wozem

transmisyjnym. Tymczasem
mijają minuty i kwadranse,
lampa kineskopowa bezpro­
duktywnie się wyczerpuje, te­
lewidz się niecierpliwi, ale nie
wyłącza odbiornika, bo zanim
by się rozgrzał (odbiornik nie
telewidz) musi, znowu upły­
nąć 5 minut, a kto wie,
tymczasem audycja
zacznie.

Żeby jeszcze przy
formowano widzów o

przerwy i przepraszano
zwłokę. Rzeczywiście, . czasem

się to zdarza, ale zbyt rzadko,
jak na częste przerwy. Wła­
ściwie trudno się nawet temu
dziwić. Słowo — przeprasza­
my musiałoby być żelazną po­
zycją programu, jak jest nią
pojawiająca się w miejsce ob­
razu plansza z napisem: „Prze­
praszamy za zakłócenia w od­
biorze”.

Ostatnio widzowie zostali
zaniepokojeni zmianami, które
wcale nie idą ku lepszemu.
Zlikwidowano kilka audycji,
które urozmaicały program,
jak na przykład „Krzyżówka
z papugą”. Zniknął też prze­
gląd filmów archiwalnych —

„Iluzjon babuni”, zmniejszy­
ła się też ilość transmisji im­
prez sportowych. Są to ubyt­
ki, wskutek których program
staje się coraz bardziej sta­
tyczny i mniej ciekawy.

Aby uatrakcyjnić audycje,
zakupiono blisko sto filmów
francuskich i angielskich,, zre**
sztą średniej klasy. Powie­
dziano nam, że opracowanie
napisów lub polskiej wersji
językowej byłoby zbyt drogie,
więc spiker po prostu odczy­
tuje polski tekst. Można by się
z tym zgodzić, gdyby lektoizy
mieli dobrą dykcję oraz od­
powiednio modulowali i in­
tonowali głos. Niestety, nie u-

mieją tego robić, a, telewizji
widocznie nie stać na zaanga­
żowanie aktora.

Młodej polskiej telewizji
należało w przeszłości wiele
wybaczać. Wychodząc z tego
założenia, darowaliśmy jej du­
żo niedoskonałości, dopóki te­
lewidzów możną było policzyć
bez
ku.
już
sce,
by ha odbiornik. Jest to wię­
cej, niż mają wszystkie kina
i teatry razem wzięte w całym
kraju.

Miesięczny wpływ z abona­
mentów też przekracza 7 mi­

skomplikowanego rachun-
Dzisiaj program ogląda
pół miliona ludzi w Pol-
licząc tylko po trzy oso-

przy

i dymami. Większość bakte­
rii i wirusów jest w czasie
chłodnej a wilgotnej pogody
szczególnie żywotna, ruchliwa
i niebezpieczna. Dlatego też
i zaziębienia występują naj­
częściej w tym okresie. Prze­
noszone są przez tak zwaną
„infekcję kropelkową” przy
oddychaniu, kaszlu i kicha­
niu, trafiając na

grunt”, jeśli ich
równocześnie już
na. Przeziębienie
np. opuszczenie nagi
ogrzanego lokalu, lub przemo­
czenie, zwłaszcza nóg. Wów­
czas naczynia krwionośne za­
cieśniają się, powodując nie­
równomierny napływ krwi dc
różnych organów ciała. To
właśnie osłabia je. Że w ten

sposób zaziębić się można na­
wet bez zarażenia z zewnątrz,
nie ulega wątpliwości. Naj­
prawdopodobniej większość
ludzi nosi stale w nosie i bło­
nie śluzowej zarazki choroby,
które czekają tylko na swoją

..podatny
ofiara jest
przeziębio-

powoduje
dobrze,

godzinę, by przystąpić do a ta-, te same, "Trudno więc wyna-
.ku. Nagłe oziębienie oraaniz- i leźć szczepionkę, która by sy-

muzo?
złotych. Oczywiście,
milionów nie pokrywa
kosztów własnych te-

lionów
siedem
jeszcze
lewizji, ale jest to olbrzymia su­
ma, za którą łącznie z dota­
cjami można urozmaicić pro-

Barbara Kudrewicz

Winne czy niewinne?
Na terenie naszego woje­

wództwa, w mieście... zre­
sztą mniejsza o nazwę miasta,
przy jednej z peryferyjnych
ulic znajduje się dość ponury
budynek, a w nim zakład dla
dziewcząt jak to się fachowo
w instancjach oświatowych
mówi, „moralnie zagrożo-,
nych”. Przebywają w nim
dziewczęta w wieku od 14 do
18 lat, które pozbawione od­
powiedniej. opieki rodziciel­
skiej okazały się w efekcie
dziećmi trudnymi do wycho­
wania. Tego rodzaju jednostki
kierowane są do zakładu przez
kuratorium, czasem przez sa­
mych rodziców (którzy, jak
twierdzą, nie mogą sobie dać
rady z taką dziewczyną) lub

-też ; przez • Sąd dla Nieletnich.
Dlatego też -zakład; który od>-
wiedziłam'"jest • zakładem za­
mkniętym.

Zamknięcie tu jest karą. —

Świadomość ponoszenia odpo­
wiedzialności za swe uprzed­
nie postępowanie ciąży na

wszystkich wypowiedziach
dziewcząt; Jest w tych wypo­
wiedziach sporo goryczy, zbyt
wcześnie dorosłych kobiet. I
znowu jestem zmuszona wró­
cić do omawianego już w „E-
chu Krakowa” problemu
dziewczyny w wieku lat od
15 do 18, wieku w którym
nie jest ona chroniona przez
prawo, a niestety
przed tym prawem
odpowiedzialna.

Jeśli np. 16-letnią
czynę milicja znajdzie w ja­
kiejś melinie pijaną, w towa­
rzystwie bardzo podejrzanych
typów, dziewczyna ponosi
pełną odpowiedzialność za

swój lekkomyślny krok. Jej
partnerzy natomiast wycho­
dzą z całości sprawy, jak z

jest już
w pshii

dziew-

mu i spowodowane tym na­
stępstwa, są właśnie taką oka­
zją.

Kiedy i w jaki sposób na­
razić się można na zaziębienie,
trudno z góry przewidzieć.
Uniknięcie zaziębienia jest
prawie niemożliwe. Jedno jest
tylko pewne: im ktoś jest po-
datniejszy na przeziębienie,
tym mniej celowe jest „pa­
kować się do waty”. Dużo
słusznej jest próbować zahar­
tować organizm, co przygotuje
i uodporni naczynia krwio­
nośne na skutki nagłego ozię­
bienia.

O jakiejś profilaktyce prze­
ciwko katarowi nie ma mowy
tak długo, jak długo zarazek
nie zostanie wykryty. Naj­
prawdopodobniej chodzi o

wirus. Próby zastosowania ja­
kiejś szczepionki przeciw nie­
mu okazały się jednak prze­
ważnie zawodne. Wielu uczo­
nych twierdzi, że katar po­
wodują różne bakterie i wi­
rusy łącznie i to nie zawsze

gram. Jest to tym konieczniej­
sze, że dalszy rozwój telewi­
zji w Polsce zależeć będzie od
atrakcyjności programu. Pa­
miętajmy, zafascynowanie
trwa bardzo krótko.

tramwaju. Przepisy prawne
przewidują bowiem kary je­
dynie na amatorów przygód z

dziewczętami, które
mniej niż lat 15.

*

O dy kilkunastoletnia dziew-
czyna zaczyna wchodzić

na chwiejną drogę, zaraz fakt
ten daje się zauważyć przede
wszystkim w szkole. Nauka
idzie w kąt, przychodzą no­
we, bardzo absorbujące zain­
teresowania. Kino, „koledzy”,
przesiadywanie pó kawiar­
niach kosztują w sumie dużo
czasu. Rodzice niestety, o wie­
le później niż trzeba, zauwa­
żają zmianę, jak również u-

mieją ją odpowiednio gatun­
kowo ocenić. Dopiero gdy wy­
bucha skandal, gdy' w sprSfwę

. wdaje się milicja, okazuje się,
źe coś z wychowaniem1' !djSeW-:'
czyny nie tęgo. Wtedy rodzi­
ce najchętniej oskarżają dzie­
cko. Ich zdaniem’ jest ono

krnąbrne, uparte, niegrzeczne,
leniwe, okazuje się ,że jest
wyrodkiem, który wychował
się sam i to źle, mimo zba­
wiennych wpływów, We wła­
snym pojęciu, iście świętej
rodziny. To, że tata kłóci się
z mamą-, bo tenże tata zmie­
liła kochanki jak rękawiczki
i czyni to oficjalnie, nie może
mieć oczywiście żadnego
wpływu na dziecko. To, że ma­
ma chcąc dorównać tacie, po­
ciesza się jak może, jest zda­
niem rodziców ich osobistą
sprawą ludzi dorosłych, o któ­
rych dzeci oczywiście wie­
dzieć nie mogą, a przynaj­
mniej nie mogą w tym wzglę-

mają

JUIIWJ »v xxx t JCtJ.irCgV iaAlCłUU A'J ŁUU WG W
dzie taty czy mamy naślado- ■czego. Nie można tu niczego
wać. Dlaczego nie mogą? Zro-. uogólniać. Niemniej jedno w

zumiałe, przecież nie są je-1 tym wszystkim jest wspólne:
J---- krzywda wyrządzona dziecku

przez człowieka dorosłego.
Skala odpowiedzialności doro­
słych jest różna, a ich współ-
wina niejednolitego autora­
mentu. W efekcie wszystko
jednak sprowadza się do bra­
ku życzliwego podejścia do
własnego , czy powierzonego
w opiekę, małego człowieka.

*

szcze dorosłe! Dzieci więc ro­
bią wszystko, by udowodnić

ła skuteczna przeciwko całej
armii zarazków naraz.

Na razie zadowalać musi-
my się różnymi środkami do­
mowymi, które mają przerwać
katar lub szybko z niego wy­
leczyć. Jedni przy pierwszych
oznakach kataru pija szklankę
wody z kroplą jodyny. Inni
zapewniają, że pomagają
krople dezynfekujące nos, inr
ni że pastylki witaminy C.
Faktycznie, witamina C
wzmacnia odporność organi­
zmu. Wszystkie środki mogą
ostatecznie pomóc, ale katar
i tak przychodzi.

Zakatarzonym można by
poradzić, jeśli ich stać na to,
aby pozostali na czas zakata­
rzenia w domu. Jeśli z kata­
rem połączona jest choćby
najmniejsza gorączka, nale­
żałoby się położyć do łóżka, bo
może to być początek poważ­
nej grypy. A tu już żartować
nie ma co. A poza tym pozo-
staje nam tylko czekać na ja­
kiegoś geniusza medycyny,
który potrafi wynaleźć fak­
tycznie skuteczny środek na

katar. Zapewne nie minęłaby
go nagroda Nobla, jak sir

Fleminga.

sukien balo-

elegantki no-

obecnym se-

*

. ..we Frankfurcie wydano
rozporządzenie, mocą którego
bagażowi przenoszący walizki

podróżnym, zobowiązani są do

zakupienia biletów perono­
wych.

i sobie, źe
je na taki
jaki mają

zawsze tak

ilość. Już nie ma mowy
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Stała Czytelniczka M. L .» Nowa
Auta (1987). Mylnie interpretuje
Pani sens naszógo felietonu. Pro­
simy dobrze wczytać się w treść,
a zrozumie Pani rolę, jaką w wy­
darzeniu odgrywał autor.

Stanisław Sarnecki, Kraków

(18 «5). Z listu Pana wynika, że wy­
czerpane już zostały środki odwo­
ławcze cd niekorzystnego dla Pa­
na orzeczenia zakładowej komisji
rozjemczej, które się w związku z

tym, uprawomocniło. %

Janina Buława, Mogiła (1926).
Radzimy Pani porozumieć się w

swej sprawie z kierownictwem —

najbliższego miejsca Pani zamiesz­
kania — zakładu żywienia zbioro­
wego (stołówka, restauracja).

Zdzisław K., Kraków, Rynek
Główny (1925). Sądzimy, iż słusz­
ne byłoby, aby lokatorzy domu
zwrócili się w sprawie opisanej w

liście Pana, bezpośrednio do czyn­
ników tu kompetentnych, tj. Pre­
zydium DRN Stare Miasto.

Helena Kahl (1927). Prosimy o

przybycie do Redakcji (ul. Wiślna
2 pok. 25) w porze udzielania wy­
jaśnień i porad prawnych w godz.
10—12, środy i soboty, sprawę wy-
jaśnimy osobiście.

Stella Płatosz, Kraków (1902).
Sprawą opisaną przez Panią za-

interesowaliśjny kierownictwo
Klubu MPiK w Krakowie.

Wincenty Molenda, Skawina

(1901). Sprawdziliśmy tabelę wylo­
sowanych obligacji, niestety, ną
Pana numery nie padła żadna wy­
grana.

T. E. Nowa Huta-Pleszów (1673/1).
Komisja do Walki ze Spekulacją
i Nadużyciami w Handlu Prez.
DRN w Nowej Hucie, poinformo­
wała nas, że w kiosku „Ruchu”
nr 22 przeprowadzono kontrolę,
w wyniku której potwierdzono je­
dynie częściowo fakty poruszone

przez Pana. Mimo to akta sprawy
przeciwko prowadzącej kiosk ob.
Zofii Wójcik zostały skierowane
do Kolegitim Orzekającego celem

jej ukarania.

Jakub Maca, Kraków (1966). Ra­
dzimy Papu porozumieć się z Dzia­
łem Informacji Bibliograficznej
Biblioteki Jagiellońskiej w Krako­
wie, al. Mickiewicza.

Stanisław Małecki, Kraków (19G8).
Treść uwag Pana przekazaliśmy do
wiadomości działów programo­
wych Polskiego Radia.

Tamara K. (1860). W sprawie in­
teresującej Panią prosimy o poro­
zumienie się z Młodzieżowym Do­
mem Kultury, Kraków, ul. Kro­
woderska 8, ewent. z Krakowskim

Domem Kultury, Kraków, Rynek
Główny 27.

Ryszard Mystkowski, Kraków 20

(1977). Prosimy — W związku z na­
desłanym listem — o osobiste sko­
munikowanie się z nami (Redak­
cja „Echa Krakowa”, ul. Wiślna 2.

pok. 25), w miarę możliwości w

środę lub sobotę, w gódz. 10—12 . (p)

W Belgii zainaugurowano Tydzień Dawców Krwi, propagując wśród

społeczeństwa tę nieodzowną w lecznictwie akcję. W jednym z bru­
kselskich szpitali w grupie pierwszych ochotników znalazł się także

książę Albert ofiarując swą krew dla chorych^ (db)

I

Szybciej, taniej — a estetyczniej

Emaliowane płyty
pilśniowe

zastąpią
Przemysi płyt pilśniowych

przeprowadza obecnie próby
produkcji twardych płyt pil­
śniowych pokrytych emalią
utwardzaną w piecu, która u-

odiparnia powierzchnię płyty
na ciepło i wilgoć, nadając jej
równocześnie wygląd znacznie

bardziej estetyczny. Ten spo­
sób wykończenia płyt pozwa-
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Sukces naukowców AGH

Wydobywanie węgla nie zagraża

razy dochodziły nas

o uszkodzeniach o-

powierzchniowych,
na terenie

o zarysowaniu się

Winne

czy niewinne
(Dokończenie ze ttr. 3)

li. gdy można było temu wy­
padkowi zapobiec...

Dlaczego np. nie miałoby
tsię karać rodziców nie speł­
niających swych obowiązków
(względem dzieci? Czy odebra-
Śnie władzy rodzicielskiej jest
' dla takich zdegenerowanych
typów jakąś karą? Wręcz od­
wrotnie! Opowiadano mi o

takich wypadkach, gdzie oj­
ciec i matka często, niesłusz-

) nie oskarżają własną córkę po
Pierwsze próby emaliowa-** to tylko. by pozbyć się nie-
a płyt pilśniowych Drzenro-i wygodnego dziecka z domu.

LEKCJI kroju, modelo­
wania, udziela „Józefina”
Kraków. Diesla 47 m. 1.

*W795-£

kafelki
la stosować je do wykładania .

ścian w kuchniach, łazienkach, !

sklepach i innych pomieszczę- i
niach użytkowych — zamiast,'
kilkakrotnie droższych kafel-;
ków ceramicznych, które wi
dodatku wnusimy obecnie im-,
portować

miastom
Tleż to
1 słuchy

biektów
znajdujących się
kopalni,
ścian budynków, o uszkodze­
niach w uzbrojeniu terenu, w

urządzeniach sieci wodno-ka­
nalizacyjnej czy gazowej. Ileż
było wypadków niespodziewa­
nego osuszenia terenu, wy­
schnięcia studzien. Wszystko
to zamyka się w słowach: —

szkody górnicze.
Owe szkody pawstają wsku­

tek ruchów terenu i odkształ­
ceń powierzchni. Te z kolei
spowodowane zostają powsta­
łymi po wybraniu złóż węgla
pustkami podziemnymi.

Cóż więc się czyni, by wy­
eliminować względnie ograni­
czyć do minimum ruchy tere­
nu? Pustki podziemne wypeł­
nia się przy pomocy skały
płonnej. Może to być tzw. pod­
sadzka sucha (kamień, skała
ftp.), wzgTędnie podsadzka
płynna, którą uzyskuje się
przez wprowadzenie rurocią­
gami do, kopalni mieszaniny
piasku z wodą.

Oprócz stosowania podsadz­
ki — jednym z najbardziej
istotnych zagadnień jest moż­
liwość ustalenia i przewidy­
wania ruchów i odkształceń
powierzchni.

Prace w tym kierunku zapo­
czątkowane zostały jeszcze w

reku 1949 przez zespół profe­
sora Budryka ówczesnego rek­
tora AGH, w skład którego
wchodzili naukowcy - górni-

cy profesorowie Knothe, Lit-
winiszyn i Sałustowicz. Bada­
nia w tym kierunku prowa­
dzone były również przez prof.
Kochmańskiego.

Zadaniem jakiego się podję­
to —- było opracowanie teorii
wpływów eksploatacji pod­
ziemnej na powierzchnię tere­
nu — w przypadku pokładów
o małym nachyleniu.

Długotrwałe doświadczenia
uwieńczone zostały sukcesem.
Dziś wyniki prac krakowskich
naukowców pozwalają z jed­
nej strony na przewidywanie
ewentualnego miejsca zaistnie­
nia szlkód górniczych oraz ich
rozmiarów, z drugiej strony
określają one najkorzystniej­
sze warunki wybierania po­
kładu, prawidłową kolejność
robót górniczych oraz wzajem­
nego ich usytuowania. A więc
sugerują właściwy system eks­
ploatacji, zapewniający powa­
żne ograniczenia w szkcdach
górniczych przez zmniejsze-

:n>ie , odkształceń terenu....... ?

Wyniki prąc stosowane są
już na szeroką skalę w na­
szym przemyśle górniczym,
zwłaszcza w kopalniach które
mają uwięzione pcważne ilo­
ści węgla pod wartościowymi
obiekatami, jak nip. w kopal­
niach eksploatujących pod
hutami „Pokój”, „Bobrek”,
„Dzierżyński”, „Baildon”, —

„Ferrum” i „Zgoda” — a tak­
że i w kopalniach znajdują­
cych się pod miastami Byto­
miem, Dąbrową Górniczą,
Będzinem itp.
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Jak już wspominaliśmy za­
gadnienie zostało rozwiązane
w odniesieniu do pokładów o

małym nachyleniu. Badania
prowadzone są więc nadal —

chodzi bowiem o to, by ich
wyniki mogły być stosowane i
przy pokładach o nachyleniu
stromym. Prące kontynuuje
się w Akademii Górniczo-Hut­
niczej oraz w Zakładzie Góro­
tworu Polskiej Akademii
Nauk, gdzie

‘

w laboratoriach
przeprowadza się nadal setki
doświadczeń na specjalnie
skonstruowanych modelach.

Wysiłek naszych uczonych
zmierza zatem do pełnego wy­
korzystania i wprowadzenia
do eksploatacji poważnych za­
sobów Węgla zamrożonych do­
tychczas w filarach ochron­
nych. Do niedawna naruszenie
filarów — zagrażało stojącym
na powierzchni obiektom. I. że
dziś już około 20 proc, glo­
balnego wydobycia węgla po­
chodzi właśnie z fllaTÓw —

jest nieocenioną zasługą na-

szych ńśukówćów. ’

I jeszcze jćdna,, Sprawa.
Opfo&z Wskazań prawidłowej
eksploatacji dla poszczegól­
nych kopalni wynikających z

prac naukowych — nasze wła­
dze muszą pamiętać o konie­
czności szybkiego usuwania
wszelkich zaistniałych szkód
górniczych. Czym szybciej
zlikwiduje się pierwsze poja­
wiające się budynku uszko­
dzenia tym mniejsze są ponie­
sienie w, wyniku eksploatacji
pod obiektami — straty!

DANUTA PAWŁOWSKA

nia płyt pilśniowych przepro-i
wadziła ub. r. Stocznia Gdań-j
ska, stosując je do wykłada-'
nia kabin okrętowych. Uży­
wane przy tym -lakiery są o-

parte na żywicach syntetycz­
nych. Duża ich różnorodność

pozwala na uzyskiwanie roz­
maitych efektów estetycznych.
Dotychczas znalazły u nas za­
stosowanie emalie melamino­
we, dające powierzchnie jed­
nokolorowe, gładkie lub „na-

krapiane” przez dodatek brą­
zu aluminiowego.

Powłoka z emalii utwardza­
na jest w piecu przy tempe­
raturze 130 stopni w ciągu o-

koło jednej godziny. Warto po­
równać, że pokrywanie płyt
tradycyjnie ■stosowanymi w

meblarstwie farbami i lakie­
rami wymagało cyklu kilku­
dniowego. Poza tym nie moż­
na było takich płyt transpor­
tować ani poddawać dalszej
obróbce, co obecna powłoka z

emalii wytrzymuje zupełnie
dobrze.

Chodzi zazwyczaj o ułożenie
sobie życia z nową partnerką
czy partnerem. Z wielką chę­
cią zwalają troskę o wycho­
wanie dziecka na państwo,
tym bardziej, że 400-złotowa
opłata za pobyt córki w za­
kładzie jest o wiele mniejsza
od rzeczywistych kosztów u-

trzymania dziecka. Należało
by zatem pomyśleć o odpo­
wiedniej progresywnej w sto­
sunku do zarobków rodziców i
rzeczywistej opłacie ,za wy­
chowanie dziecka w zakładzie.

Istnienie specjalnych zakła­
dów wychowawczych, potrze­
ba budowania nowych jest je­
dnym wielkim oskarżeniem
skierowanym pod adresem
dorosłego społeczeństwa. Ła­
godząc jedynie skutki niskie­
go poziomu moralnego doro­
słych w postaci resocjalizacji
młodego, spaczonego pokole­
nia, przy równoczesnym tole­
rowaniu przyczyn powodują­
cych owo zaniedbanie moral­
ne, nie rozwiążemy tego ży­
wotnego problemu, ani dzi#
ani w przyszłości.

BARBARA KUDREWICZ

Ostatnio sześciuset amerykańskich specjalistów w dziedzinie lot­
nictwa rakietowego obradowało w Bostonie nad problemem dotrzy­
mania kroku eksperymentom ZSKR. Obrady były tajne. Uczestni­
czyli w nich zarówno eksperci wojskowi, jak i przedstawiciele
świata nauki. Na lot. przegląd silników rakietowych. Od lewej —

„Atlas”, „Thor-Jupiter”, ,Bedstone”. Sylwetki stojących obok osob

najlepiej obrazują proporcje, (db)

PRACOWNICY POSZUKIWANI.
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — zatrudni na­
tychmiast Spółdzielnia Wyrobu Materiałów
Budowlanych i Usług w Krakowie, ul. Smo­

leńsk 48, (barak), tel. 508-25.

Praca Kupno

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO o wysokich kwa­
lifikacjach, zatrudni natychmiast spółdzielnia
pracy branży papierniczej. — Udokumento­
wane podania należy kierować: Biuro Ogło­
szeń — „Prasa’ Kraków, Rynek 46 dla — nr

K-9111

KIEROWCĘ ciągników „Ursus” — zatrudni
natychmiast Zakład Konstrukcji Stalowych
w Krakowie, ul. Wadowicka 36, III piętro. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój nr

338. K-9075

POMOC domowa, po­
trzebna. Kraików, ul. Lu­
bicz 7 — apteka.

29718-g

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO posiadającego
przynajmniej wykształcenie średnie, odpo­
wiednie kwalifikacje i kilkuletnią praktykę
w pionie CR.S — zatrudni cd stycznia 1960 r.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Zakopanem, ul. Kościeliska 2 d. — Miesz­
kania w Zakopanem nie możemy zapewnić.
Warunki płacy wg Uchwały CRS, 174/57 dla

G. S. IV kat. K-9064

TKACZKA z dłuższą
praktyką, samodzielna —

potrzebna. Praca stała
Dobre warunki. Kra­
ków 1, skrytka pocztowa
2. 29836-3

POMOC domowa, potrzeb­
na. Kraków, Sławkowska
9,m.3,Ip. 29848-g

POTRZEBNA dochodzą­
ca pomoc domowa. —

Zgłoszenia: Kraków, ul.
Bracka4m.4. 29357-g

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„USŁUGA"
w KRAKOWIE

—e—

poleca usługi w zakresie:

SPRZĄTANIA PO MALARZACH

i REMONTACH, CYKLINOWA-

NIA POSADZEK, MYCIA

i USZCZELNIANIA OKIEN.

Informacje i zgłoszenia:
KRAKÓW, ul. MARKA 21, tel. 581-08.

PRZYJMĘ praktyka ntkę
fryzjerską, z początkami
manicure. Kraków, Długa
29. 29858-g

LEKARZ poszukuje po­
mocy domowej. Nowa
Huta, A-31, bl. 8, m. 8.

29860-g

Nauka

KURSY SPAWANIA
ILEKTRYCZNESO

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła w

Krakowie, ul. Dietla 38.
Wpisy codziennie w godz.

od8do18.

ELEKTRYCZNĄ ma Szyną
do szycia, szwedzką —

Husqvarn*a — kupię. —

Oferty 29921 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

Matrymonialne
TRZYSTA matrymonial­
nych ofert otrzvmasż —

przesyłając 10 złotych
znaczkami. — „Syrenka”,
Warszawa, Elektoralna
11. K-8471

WDOWA po 50-ce, eme­
rytka., inteligentna, nie­
zamożna, porzną wdowca.
Cel matrymonialny. —

Oferty A-356 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

Sprzedaż
iT < liiWiM^ufratgiiii j «——i

CEGŁĘ, siatkę 1 słupki
ogrodzeniowe, oraz inne
materiały dostarcza Skład
Materiałów Budowlanych
— Skawina k/Krakowa,
ul. Mickiewicza 6.

DO motocykla BMW —

R-35 — sprzedam tanio
wiele części fabrycznie
nowych oraz używa­
nych. Kazimierz Wąso­
wicz, Zawoja 1, pow. Su­
cha. A-361

WÓZKI dziecięce w du­
żym wyborze, po zniżo­
nej cenie — sprzedam. —

Kraków, Boh. Stalingra­
du 93 (róg ul. Wawrzyń­
ca). 29833-g

TELEWIZOR — „Belwe­
der I” wraz z anteną —

okazyjnie sprzedam. —

Wiadomość: Kraków, Wa-

ryńskiejŁo 7 m. 13.

„OKTAVIĘ” nową, sprze­
dam. Kraków, tel. 201-22,
Od godz.. 15. 29909-g

KOŁDRY, materace wło­
sie nne, poduszki nie­
mowlęce, tapczany, sto­
ry — wyko huje pracow­
nia. Kraków, Floriańska
26. 29839-g

„SKODĘ” — 1101, sprze­
dam. Nowa Huta, A-25.
bl.2m.14. P-1546

„MOSKWICZ” 402 — po
15.000 km, stan idealny —

sprzedam. Oferty 29871 —

..Prasa” Kraków, Rynek
46.

„WARTBURGA” po 20.000
km, w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Kra­
ków, tel. 331-34.

Letniska

ZAKOPANE — koło Gu­
bałówki Dolnej! Pokój
3-ośóbowy, weranda, te­
lefon, radio, wygody o-

raz pokój 2-csobowy —

do wynajęcia na sezon.

Oferty 29353 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

Lokale

MIESZKANIE dwupoko-
jowe, komfortowe, sło­
neczne, III p„ (śródmieś­
cie) — zamienię na2
mieszkania po pokoju z

kuchnią, względnie po­
kój z kuchnią i komfor­
tową garsonierę. Oferty.
29913 „Praśa” Kraków.

Rynek 46.

CUKIERNIK (kawaler) —

pracujący — poszukuje
pękuju przy rodzinie —

tylko w
‘ Krakowie. —

Oferty 29835 ,Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

4 POKOJE, kuchhia, tele­
fon, I p., ^zamienię na

dwa pokoje — względnie
trzy pokoje. Oferty 29938
„Terasa” Kraków. Rynek

STUDENTKA poszukuje
pokoju przy rodzi-nie. —

Oferty 29924 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

1 POKOJE, 1/2 kuchni,
komfortowe, zamienię na

2 lub 3 pokoje, kuchnię
komfortowe, samodziel­
ne — względnie kupię
mieszkanie wolne od
kwaterunku. Oferty 29917
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

PRACOWNIK naukowy —

poszukuje na 3 popołud­
nia w tygodniu, odpo­
wiedniego do pracy na­
ukowej pokoju. Czynsz
do omówienia. Oferty
29864 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

GARSONIERĘ przy al.
Słowackiego — zamienię
na dwa pokoje, kuchnię,
lub pokój, kuchnię, .

—

komfortowe. Warunki do
omówienia. Oferty 29867
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

Już w przyszłym tygodniu
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Obecne kupony tracą ważność 28 listopada br. i

Od 30 listopada żądajcie nowych kuponów! i
tu

2 STUDENTÓW, poszuku­
je pokoju przy rodzinie.
Oferty 29862 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

KOMFORTOWY pokój —

(24 m2), kuchnia z nyżą,
przy ul. Szymanowskiego
— zamienię na podobne z

u. o . Oferty 29863 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

KAWALER pracujący, —

poszukuje wolnego poko­
ju przy rodzinie. Warun­
ki do omówienia. Ofer­
ty 29919 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

DWAJ studenci, poszu­
kują pilnie niekrępują-
cego pokoju, najchętniej
w centrum Krakowa. —

Oferty 29922 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią, —

komfortowe — zamienię
na pokój z kuchnią i gar­
sonierę. Oferty 29342 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

STARSZE bezdzietne mał­
żeństwo — poszukuj<
pokoju z kuchnią, w do­
mu wolnym od kwate­
runku (najchętniej: Wolć
Justowska, Zwierzyniec)
W zamian udzieli poważ­
niejszej pożyczki. Ofertj
29850 .Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Różne

GARAŻ w śródmieściu -

do wynajęcia. Oferty —

29846 „Prasa” Kraków
Rynek 46.

SW. MIKOŁAJ wraz :

•orszakiem, — odwiedza
grzeczne dzieci. Wiado­
mość: „.Kubuś” — tel

215-32, czynny godz. 8—22

PODNOSZENIE
pończochach, w

Jednod ni-owym,
nie. — Zakład
Ostrowskiej —

Zwierzyniecka 8.

oczek v

termini,
plisowa

Janinj
Kraków
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Przesłodzone życie

Bardzo cieszymy Się z pięk­
nego nowego SAM-u przy

ul. Karmelickiej, tylko nie
rozumiemy dla­
czego nie ma

'ani sprzedaży
mietany bu­

telkowanej. W
mleczarni
przeciwko zda­
rza się tylko
od przypadku

do przypadku i w rezultacie
po śmietanę trzeba gonić aż
na róg Karmelickiej i 1 Ma­
ja.

Więc właściwie po to zli­
kwidowano dwa nieźle za­
opatrzone sklepy, żeby mie­
szkańcom tych okolic umożli­
wić nabycie w lepszych wa­
runkach słodyczy i puszek z
sokiem? A może by tak zli­
kwidować stoisko ze słody­
czami zwłaszcza, że ( W pro­
mieniu 500 metrów, sklepów
z cukierkami jest co najmniej
kilkanaście, i na tym miejscu
t szadzić stoisko z nabiałem?

fbz)

Od lipca 1960 r.

atak na walące sią
domów Starego Miastazespoły

Dian gospodarki mieszkanio-
• wej w zakresie remontów
domów mieszkalnych na rok
bieżący wynosił w DRN Stare
Miasto 11.828.000 Zł. Fundusze
te przeznaczono na wykona­
nie remontów w 144 budyn­
kach. Do końca października
br. zakończono remonty w 94
obiektach, w toku realizacji
znajduje się jeszcze 50 obiek­
tów. Z informacji udzielonej
nam przez Wydział Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej DRN wynika, że prace
przy tych 50 budynkach zo­
staną w tym roku zakończone.

Plan na rok przyszły został
już dla DRN Stare Miasto u-

śtalony i wynosi 12.800 tys.
zł, przy czym można liczyć je­
szcze na dodatkowy „za­
strzyk” w postaci 5.5 min zł
z funduszów Miejskiej Rady.
Uzyskana w ten sposób kwo­
ta zostanie wykorzystana na

remonty zabezpieczające poje­
dynczych domów Starego
Miasta oraz na remonty ka­
pitalne bloków (dla lepszego
zrozumienia: bloki są to zes­
poły budynków, ograniczone z

czterech stron ulicami).
Blok, którego budynki zosta­

ną najszybciej poddane kapi­
talnym remontom znajduje
się między ulicami: Mikołaj-

ską, Solskiego, Szpitalną, Ma­
łym Rynkiem. Tutaj bowiem
znajduje się najwięcej zagro­
żonych domów oraz działek
weWnątrzblokowych, wyma­
gających uporządkowania.
Prace przy tym bloku rozpo-
czną się w pierwszych dniach
lipca 1960 r.

W dalszej kolejności znajdu­
ją się domy stanowiące blok
ograniczony ulicami: Solskie­
go, Szpitalną, Marka, Krzyża,
następnie blok między ulica­
mi: Szpitalną, Marka, Floriań-

ską, Solskiego oraz blok obra­
mowany ulicami Solskiego,
Mikołajską, Krzyża.

Nad realizacją tych zamie­
rzeń czuwa powołana' ostatnio
Komisja dą Spraw Remontów
i Przebudowy dzielnicy Stare
Miasto, której przewodniczą­
cym jest mgr inż. Julian Fą-
fara — architekt dzielnicy
Stare Miasto. W jej skład
wchodzą przedstawiciele zain­
teresowanych- resortów Prezy­
diów Miejskiej Rady oraz

DRN Stare Miasto. (lov)

„Emigracyjne" koncerty
Filharmonii

Groźny poiar
spowodowany nieostrożnością

Jak już Informowaliśmy we

Wczorajszym numerze „Echa”, przy
ul. Kocmyrzowskiej wybuchł po­
żar w baraku należącym do Przed­
siębiorstwa Zmechanizowanych Ro­
bót Ziemnych. Przeprowadzone
dochodzenia wykazały, że przyczy­
nią było nieostrożne obchodzenie

Niedawny występ chóru Filhar­
monii Krakowskiej w Opolu oka­
zał się imprezą szczególnie poży­
teczną i udaną. Koncert krakow­
skich śpiewaków przyjmowany był
bardzo serdecznie przez liczni-? ze­
braną w sali Teatru Ziemi Opol­
skiej publiczność.

Zarówno wykonywany program,
złożony z utworów muzyki pol­
skiej: „Suity opolskiej” Seroc­
kiego, „Mruczkowych bajek”,
„Suity romantycznej” Wiechowi-

cza, pieśni Prosnaka, Maklakie-
wicza i in. — jak i prelekcja
wprowadzająca, wygłoszona przez
prof. Marię Modrakowską cieszy­
ły się dużym zainteresowaniem

słuchaczy. Dyrygował koncertem
kierownik chóru Filharmonii Kra­
kowskiej — Józef Bok.

Chór Krakowskiej Filharmonii —

w związku z powodzeniem pierw­
szego swego koncertu *— otrzymał

Krakowskiej
i ponownie zaproszenie do Opola;

tym razem opolanie proszą o pro­
gram źłożony z utworów dawnych
mistrzów polskiej muzyki chó­
ralnej. (p)
•••••• •»«•••••••••«••*••••••*»•«•••••••«

U diiennl^orsy...
Mistrz Wincenty, spichrze w

których straszy, stare dworki,
zabytkowe kaplice, starodrzew
— o tym wszystkim mówić

będzie dziś tj. 27 bm. o godz. 13
w Klubie Dziennikarzy „Pod
Gruszką” dr Jacek Jedliński z

Jędrzejowa w odczycie pt. „Za­
pomniany rezerwat kultury

staropolskiej”.

Notatnik krakowski
Konferencja Sprawozdawczo-

Wyborcza KD PZPR Kleparz od­
będzie się 28 listopada o godz. 8
w sali ZZK przy ul. Filipa 6.

$£ Do 10 grudnia zamknięta jest
dla zwiedzających Wystawa Ar­
cheologiczna przy ul. Jana 22.

$}• O dziejach państwa Inków —

mówić będzie dziś w piątek o

godz. 18 w KDK przy Rynku Gł.
27 — mgr Jan Boruch. Odczyt —

ilustrowany przeźroczami i fil­
mem.

się z benzyną w trakcie przeta-
czania jej z baku samochodu do

motocykla. W wyniku pożaru znisz­
czone zostały 2 samochody oso­
bowe marki „Warszawa”, 4 auta

ciężarowe i jeden motocykl. Spło­
nęła również część baraku, w któ­
rym garażowały samochody. Wy­
sokość strat oszacowano prowizo­
rycznie na 300.000 zł.

W Igołomłl w powiecie proszo-
Wickim z nie ustalonych jeszcze
przyczyn spłonął dom mieszkalny,
stodoła i chlewnia należące do
Józefa Cichego. Straty wynoszą
44 tys. zł.

Nie znana jest też przyczyna po­
żaru, który zniszczył w Glinia-
rach (pow. proszowicki) zabudo­
wania gospodarcze należące do
Jana Kwiatkowskiego. Zniszczeniu

uległ dom mieszkalny, stodoła i
chlewnia. Straty wynoszą 42 tys.
złotych, (hs)

Architekci

powrócili z Węgier
Z Węgier powróciła delega­

cja architektów z Pracowni
Urbanistycznej Prez. WRN w

Krakowie. Celem wyjazdu by-
ł? poznanie w tamtejszych
biurach projektowych oraz na

podstawie własnych obserwa­
cji . materiałów dotyczących
metod projektowania, pracy
architektcnicznej służby tere­
nowej, zatwierdzania projek­
tów itp.

Architekci zapoznali się też
z planami rozwoju Budapesz­
tu i 5-letnim planem zago­
spodarowania okolic Balato­
nu. (waś)

Upada warzywnictwo
starzeją się ogrodnicy!

Już pan Mikołaj Rej z Nagło­
wic pisał o potrzebie siania

rzodkiewki i sałatki, o konie­
czności sadzenia maluneczków
(melonów), ogóreczków i in­
nych włoskich grochów. Idąc
śladami autora „Żywota czło­
wieka poczciwego” podejmuje­
myimytentemat,atozo-
kazji konferencji naukowo-
gośpodarczej, która trwać bę­
dzie w Krakowie dwa dni (ju­
tro rozpoczynają się jej obra­
dy).

Szef kuchni
„ Wierzynka”
p. M. Kałuża
radzi na obiad

PALUSZKI
ZIEMNIA-

CZANE
Z MAKIEM

Ugotowane
ziemniaki prze­

puszczamy
przez maszyn­
kę, dpdajemy

jajo, mąkę i
ziemniaczanej.trochę mąki

Wyrabiamy ciasto formujemy
paluszki i gotujemy, polewa­
jąc następnie zrum-enionym
masłem. Osobno ucieramy z

cukrem sparzony mak, mie­
szamy go razem z paluszkami.
Smacznego.

Uprawy warzyw zajmują w

naszym województwie około
10 tys. ha, dając produkcję
roczną około 250 tys. ton wa­
rzyw brutto. Ta ilość nie po­
krywa zapotrzebowania nasze­
go rynku, nie może być tym
samym skierowywana i na eks­
port, choć zapotrzebowania w

tym względzie są poważne.
Główna przyczyna tego stanu

rzeczy leży w tym, że planta­
torzy naszego województwa o-

graniczają się w zasadzie do
uprawy cebuli, kapusty i ogór­
ków, zaniedbując inne rodza­
je. W konsekwencji cebuli o-

raz kapusty mamy aż nadto,
za mało natomiast marchwi'
pomidorów i buraków, a już
zupełny brak szparagów, któ­
rych produkcja zanikła zupeł­
nie. Równocześnie jakość wa­
rzyw gruntowych, produko­
wanych na terenie naszego
województwa, jest na ogół ni­
ska, znacznie niższa od jakoś­
ci warzyw uprawianych np.
w województwie warszaw­
skim.

A jak 'wygląda warzywni­
ctwo na terenie Krakowa?

Do Krakowa należą 52 osie­
dla rolnicze, dysponujące po­
nad 9 tys. hektarów gruntów
ornych, z których większa
część doskonale nadaje się
pod uprawę warzyw. Ponadto
Kraków posiada uprzywilejo­
wane położenie pod względem
handlowym z uwagi na to, że
„na zapleczu” żnajduje się Za-

głębie Śląsko-Dąbrowskie, de­
ficytowe pod względem wa­
rzyw. Wspomnieć również na­
leży o tym, że miasto nasze

posiada od lat ogrodniczą tra­
dycję; jeszcze za czasów Bony
było źródłem kultury ogrod­
niczej a w XVII i XVIII Wie­
ku takie osiedla jak Czarna
Wieś, Nowa Wieś i Łobzów
znane były z upraw doskona­
łych warzyw.

Ta kultywowana od wieków
krakowska sztuka ogrodniczio-
warzywna bardzo ostatnio u-

padła. Młodzież nie garnie się
do tego zawodu tak iż prze­
ciętny wiek krakowskich
grodników wynosi 52 lata.

Jeszcze tylko kilka słów o

jutrzejszej konferencji. Odbę­
dzie się w sali NOT (ul. Stra­
szewskiego). organizuje ją
Związek Ogrodniczy w Krako­
wie, a celem jej jest zastano­
wienie się nad problemami
związanymi z planem rozwo­
ju produkcji warzywniczej
Krakowa i województwa. Re­
feraty Wygłoszą specjaliści od
spraw warzywnictwa, m. in.
prof. dr Emil Chroboczek —

kierownik Katedry Warzywni­
ctwa Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w War­
szawie. W konferencji wezmą
udział przedstawiciele świata
nauki, poszczególnych resor­
tów produkcji i handlu oraz

ogrodnicy z Krakowa i woje­
wództwa. (lov)

o-

Fafik Jest filozo­
fem. Ja nato­
miast — „sprze­
dawcą” w kiosku

„Ruchu” przy uL

Loretańskiej.
Fot. J. Lewicki

Teatry
SŁOWACKIEGO: godz.

„Popas króla jegomości”. KLUB
ZZK: 19.15 „Mąż Fołtasiówny”. —

MODRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Gdzie
diabeł nie może” (przedst. zamkn.).
KAMERALNY: 19.15 „Wojny tro­
jańskiej nie będzie”. LUDOWY-:
19.15 „Sen srebrny Salomei”. MU­
ZYCZNY: 19.15 „Zemsta nietope­
rza”. TEATR 38: 17.00 „Boska ko­
media”.

pozostałe teatry nieczynne.

W kilku wierszach
Wyłoniony został ostatnio

sąd konkursowy, którego za­
daniem jest rozstrzygnięcie,
która z dzielnic naszego mia­
sta wyróżnia się czystością.
Przewodniczącym sądu jest
mjr dr Urbański, z ramienia
Państw. Inspekcji Sanit. wy­
stępuje dr A. Poznański, Po­
za tym w skład jury wcho­
dzą przedstawiciele Miejskiej
Komendy MO oraz Wydziąłu
Gospodarki Komunalnej RN.

lewe placówki
handlowe

Lata 1960 — 1965 dla dziel­
nicy Zwierzyniec upływać bę­
dą m. in. pod znakiem zakła­
dania nowych placówek han­
dlowych. Największa ich ilość
powstanie w blokach przy ul.
18-go Stycznia; będą to- skle­
py mięsne, spożywcze, piekar­
nicze, cukiernicze, odzieżowe,
bary samoobsługowe itp.

Poza tym planuje się i pun­
kty większego „kalibru”. Mia­
nowicie na rogu Al. Słowac­
kiego i Łobzowskiej otwarta
zostanie kawiarnia i restau­
racja, a na rogu ul. Zwie­
rzynieckiej i Al. Krasińskiego
stanie duży, wielobranżowy
dom towarowy PSS-u.

(paw.)

Kina
UCIECHA: godz. 15.45, 1», 20.15

„Liii” (USA). — WANDA: 15.45,
18, 20.15 „Kamienne niebo” (poi.) .

— SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Że­
lazny kwiat” (węg.) .

— WAR­
SZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Na
wschód od Edenu” (USA). WOL­
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Awantura
o Basię” (poi.). — WRZOS (Za­
mojskiego 50): 15.45, 18, 20

„Trzecia licealna" (wł.). — KRA­
KUS (Al. Krasińskiego 18): 15.45,
18, 20.15 „Lotna” (poi.) .

— ISKIER­
KA (Żywiecka 44): 17.30, 19.45 „Ma­
rynarzu strzeż się" (ang.) . ZUCH

(Krowoderska 8): 16, 18 „Bitwa o

ciężką wodę” (fr.-norw.) . MELO­
DIA (Zwierzyniecka 1): 16, 18, 20

„Karin córka Mansa” (szwedz.). —

KLEPARZ (Lubelska,27): 15.45, 18,.
20.15 „Na zawsze” (USA). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1);
15, 1S Program dla dzieci; 1 17'

„Opowieść o Gdańsku” I in.; 18, 20

„Pożegnania” (poi.) . CHEMIK (Bo­
rek Fal.): 19 „Orzeł" (poi.). KUL­
TURA (Rynek Gl. 27): 20.15 „Ania
1 Mania” (NRF). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): 17, 19.30 „Kości rzu­
cone” (fr.) .

— ROTUNDA (Al.
3-go Maja 5): 16, 18, 20 „Na­
śladownictwo wzbronione” (fr.). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „W rytmie rock and roiła”

(ang.). TĘCZA (Praska 52): 17.30,
19.30 „Szkice węglem” (poi.).

KINA W NOWEJ HUCIE

Swrr (Osiedle C-1): 15.45,
20.15 „Rekord Annie” (USA).
MAŁA SALA: 15, 17, 19 „Ostatni
ludożercy” (szwedz.). ŚWIATO­
WID (Al. Lenina): 15.45, 18, 20.15

„Amerykanin w Paryżu” (USA).
MAŁA SALA: 15, 17, 19 „Nie koniec
na tym" (CSR). AKTUALNOŚCI
(PI. Centr.): 15 „Dzielny wojak
Szwejk”; 16 „Satelici Ziemi" i

In.; 17 „Stara forteca” (radź.); 19

„Między niebem a ziemią'’ (CSR).

warownie Krako-
DOM MATEJKI

— (10—15). DOM

(PI. Szczepański
sztuka cechowa”

WYSTAWOWE

18,

Juź wkrótce
konkurs szopek

Dyrekcja Muzeum History­
cznego m. Krakowa przypo­
mina, iż w dniu 17 grudnia
odbędzie się na Rynku u stóp

Pisane Krakowa
na budowę szkół

Wieczór autorski pisarzy
Krakowa odbędzie się w dniu
2S bm. o godzinie 18 w sali
obrad Rady Narodowej przy
PI. Wiosny Ludów 3/4. W wie­
czorze wezmą udział J. Brosz-
kiewicz, B. Brzeziński, J.
A. Fraslk, T. Holuj, L. J.
Kern, T. Kudliński, T. Kwiat­
kowski, H. Malewska, H.
Mortkowicz-Olczakowa^ A.
Swirszczyńska, A. Włodek i
W. Zechenter.

Dochód z „Wieczoru" prze­
znaczony będzie na Fundusz
Budowy Szkół.

pomnika Mickiewicza (w razie
niepogody w salach Muzeum
przy ul. Jana 12) — tradycy>
ny konkurs na najpiękniejszą
krakowską szopką. Udział w

konkursie jest dostępny dla
wszystkich, także i dla studen­
tów oraz młodzieży szkolnej.
Mile widziane będą szopki z

scenkami i ruchomymi lalka­
mi. Wykonawcy proszeni są
również o staranne opracowa­
nie przeźroczy witrażowych,
umożliwiających oświetlenie
szopek od wewnątrz.

Po zakończeniu konkursu,
w Muzeum Historycznym u-

rządzona będzie kilkudniowa
wystawa nagrodzonych prac.

Warto jeszcze nadmienić, że
prace naszych krakowskich
szopkarzy wzbudzają duże za­
interesowanie i podziw w wie­
lu krajach Europy i Ameryki,
a najcenniejsze okazy wysta­
wiane były w wielu muzeach
świata.

SFINKS (Majakowskiego 2). 16, 18,
20 „Przygody Arsena Łupina” (Ir.).
KOLOROWE — nieczynne.

Telewizia
Piątek. Godz. 17: Rep. dla dzieci

starszych. 18.35: „Jak to się stało”.
19: Dziennik. 19.15: „Szkoła żon”
— komedia. 21 .45: Dziennik.

Sobota. Godz. 17 .20: Program dla

młodzieży. 18.55: „Pegaz”. 19.30:
Dziennik. 20.25: Film. 22 .05: Dzien­
nik. 22.10: Program rozrywkowy
z Łodzi.

UWAGA: Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zostąją
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

“Wystawy
MUZEUM LENINA ul. TOpo’0*

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI-
CZNE: „Obrzędy 1 zwyczaje lu­
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ­
SKA: „Dawne
wa” ■(8.30—15).
(Floriańska 41)
SZOŁAYSKICH

9): „Polska
(10—15). — SALE

(Smoleńsk 9): „Militaria z okresu

Księstwa Warszawskiego” (10—15).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 15): „Galeria malarstwa

obcego, przemysł art.” (10—15).
NOWY GMACH (Al. 3-go Maja 1):
„Galeria malarstwa polskiego w.

XIX i XX, drzeworyt japoński
od w. XVII do w. XIX” (10—15)
oraz „Malarstwo islandzkie”. —

RYNEK GŁ. 25: Wystawa filateli­
styczna. POL. TOW. FOTOGRAF.

(Stolarska 9): „Wystawa fotogra­
fii” (17—20). DOM PLASTYKÓW
(Łobzowska 3): „Wystawa malar­
stwa 1 grafiki Jana Dutkiewicza”

(10—18). — DOM KULTURY (Ry­
nek Gł. 27): „Wystawa twórczości

amatorskiej nauczycieli” (10—20).
KLUB TPPR (Rynek Gł. 20): „Wy­
stawa rysunków młodzieży Szkol­
nej woj. krakowskiego” (10—13).
PAŁAC SZTUKI (PI. Szczepański
4)*. „Wystawa prac H. Moore’a”.

Dyżury
CHIRURG.: Kopernika żl, PO-

ŁO2N.: Kopernika 23, INTERN.:'

Kąpernika 17, NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3, OKULIST.s Kopernika
38, GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Zakrzó­
wek. — POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9 . NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33.

HpZebi
Dietla 76, Rynek Główny 45, Lu­

bicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27. Nowa Huta: Rut­
kowskiego 2.

StacZfc
Na piątek:

Godz. 16.15: „Piękne głosy**. —•

16.35: - -

....................

16.45:
czeń.

zyka
mości. 19.05: Kwadrans walców. —

19.20: Wiersze SłuckiegOk 19.30*.
Koncert. 21 .20: Z kraju i ze świa­
ta. 21.40: „Heloize i Abelard”
słuch. 23.51: Wiadomości.

Na sobotę:
Godz. 5.30: WiadomoścL

Muzyka. 6.30: Dziennik. 6 .50:

nastyka. 7.30: Dziennik. 8.15:

jęz. rosyj. 8.30: Wiadomości. 8.45:

I-Iaydn — Symfonia D-dur op. 56 .

9.05: Zespół „Rubato”. 9.35: Radio­
stacja młodości. 10.00: Muzyka. —

10.50: Porady praktyczne dla ko­
biet. 11 .00: Koncert chopinowski.
11.40: Piosenki krakowskich kom­
pozytorów. 12.04: Wiadomości. —

12.20: Gruzińskie melodie filmowe.
12.40: Aud. aktualna. 15.00: Wiado­
mości. 15.10: Ze zbiorów polskich
folklorystów. 15.30: Dla dzieci

„Król walca”.

Fel. „Trzeba w coś wierzyć”.
Dziennik. 17 .00: Koncert ży-
18.25: Fel. Jorsta. 18.35: Mu-
i aktualności. 19.00: Wiadó-

5.36:
Gim-
Kurs
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Jeszcze jedno
zwycięstwo

Crvenej Zvezdy

PECHOWA „13“

w Krakowie

■

a
■

Pracowicie spędzili okres
pobytu w naszym mieście
koszykarze jugosłowiań­
skiej Crvenej Zvezdy. Ro­
zegrali oni w trzech dniach
trzy mecze, odnosząc same

zwycięstwa.
Wczoraj w ostatnim spot­

kaniu Jugosłowianie poko­
nali Wawel 79:58 (40:20).
Najwięcej punktów zdoby­
li: dla Crvenej Zvezdy —

Radovic 15, Matic 12 oraz

Dragolovic i Preleyic po
10, a dla Wawelu — Lan-

gier 16, Raczkowski 15 i
Matusiński 13.

Mecz nie mógł być inte­
resujący. Przed jego roz­
poczęciem wiadomo było,
że młody zespół Wawelu
nie sprosta rutynowanemu,
dobremu zespołowi gości,
którzy, mimo że tylko o-

kresami grali w swym naj­
silniejszym składzie mieli

przez cały czas spotkania
zdecydowaną przewagę.

Należy jednak zaznaczyć, g
że pod koniec zawodów, g
gdy Jugosłowianie wyraź- H

nie opadli z sił, krakowia- g
nie przeprowadzili kilka £

ładnych akcji celnie rzu- g
cając do kosza. Dzięki te- ®
mu zrywowi mecz nie za- g
kończył się katastrofalną I!

porażką Wawelu. Różnica ||

bowiem 21 punktów nie £
przynosi wcale ujmy dru- j
żynie wojskowej. (ks) S

Dziś w heli Ksrony

»Male derby«
krakowskich
koszykarzy

Dziś w hali Korony przy ul.

Pstrowskiego 9 rozegrane zostanie

ciekawe spotkanie koszykówki o

mistrzostwo I ligi mężczyzn po­
między zespołami Cracoyii 1 no­
wohuckiej Sparty.

Początek o godz. 19.

Oczekiwani z

dużym zainte­
resowaniem

przez polskich
sympatyków

sportu —- znani
hokeiści kana­
dyjscy — bra­
cia Warwick
przybyli do
Polski. Oto
Grant, Bill i
Dick Warwick
na pokładzie
naszego statku
flagowego „Ba­
tory”, który
przywiózł ich z

Kanady do
Polski.

Fot. — CAF

Tylko bez Szymkowiaka
wystąpi

Polonia Bytom

4

!i

W kartotekach
Belgijskiej Fede­
racji Piłki Nożnej
zarejestrowanych

jest ni mniej ni
więcej tylko 1511
zawodników o na­
zwisku. Janssens.
W dodatku aż 217
z nich nosi iden­
tyczne imię Jean.
Zarząd Federacji
postanowił więc, że
każdy z nich bę­
dzie nosił obok
imienia i nazwi­
ska kolejny nu­
mer od. 1 do 217.
1 tu wybuchła do­
piero bomba. Ża­
den z piłkarzy nie
chce przyjąć nu­
meru „13”, a je­
dnocześnie fede­
racja z dziwnym
uporem domaga
się znakowania w

pełnej kolejności
numeracji i nie
chce opuścić trzy­
nastki.
■Sprawa zostanie

definitywnie zała­
twiona dopiero
podczas walnego
zebrania federa­
cji, jakie w gru­
dniu br. obrado­
wać ma w Bru­
kseli.

Brazylijczyk Abi-
lio Couto z falami
morskimi, biorąc
udział w wyścigu
pływackim Capri
—Neapol. W pew­
nym momencie o-

bejrzał się do tyłu
i zauważył, że 6

jego konkurentów
płynie uczepio­
nych do linki rzu­
conej z motorów­
ki jakiegoś kibica

towarzyszącego
wyścigowi. W tym
momencie moto­
rówka zwiększyła
szybkość i znala­
zła się obok Bra-
zylijczyka, a wła­
ściciel jej zapro­
ponował, aby i on

ciwko . jednemu J

biedny Couto zo- i
stał . zdyskwalifi- i
kowany. J

Tajemnica ni- )
gdybysięniewy-#
dała, gdyby nie to, f
że w dwatygo-(
dnie po zawodach, #
właściciel moto- f
rowki dręczony r

widocznie wyrzu- f
tami sumienia, f
zgłosił się do or- f
ganizatorów wy- f
ścigu i złożył f
prawdziwe zezna- f
nia o całym incy- f
dencie. f.

i

To

was

zaciekawi

GENERALNA

PRÓBA

w meczu

z Garbarnią
Krakowscy zwolennicy piłki

nożnej będą mieli chyba już
ostatnią w br. okazję być

Mecz piłkarski NRF — Pol-
ska, zgromadził na trybu­
nach stadionu Rotweiss w

Essen przeszło 40.000 wi­
dzów. Przed spotkaniem
kapitan naszego zespołu
Andrzej Zientara otrzymał
wiązankę kwiatów od pol­
skich dziewcząt, które wy­
stąpiły w ludowych stro­

jach.
Telefoto — CAF

świadkami interesującego me­
czu. Na stadioni° ludwinow-
skim zobaczymy drużynę wi­
cemistrza Polski — Polonię
Bytom, która spotka się z je­
denastką Garbarni. Bytomia-
nie zapewnili, że do niedziel­
nego meczu wystąpią w naj­
silniejszym składzie — jedy­
nie bez Szymkowiaka, który
jak wiadomo, przebywa z re­
prezentacją Polski w Izraelu.
Drużyna ludwinowska stanie
więc przed trudnym egzami­
nem. Bardzo jesteśmy ciekawi
jak będą sobie radzić krakow­
scy defensorzy z Liberdą.
Kempnym, czy Trampiszem?

Sądzimy, że nie ulękną się
wielkich nazwisk j zaprezen­
tują dobry futbol. Przypomi­
namy, że mecz rozpocznie się

*

i
i

WYRZUTY

SUMIENIA

Już ponad pięć
godzin walczył

skorzystał z po­
mocy linki. Obu­
rzony Couto od­
mówił. Kiedy wre­
szcie pływacy zna­
leźli się na mecie,
do sędziego zwró­
ciło się sześciu za­
wodników, oskar­
żając Brazylijczy-
ka, że to właśnie
on płynął uczepio­
ny do linki rzuco­
nej z motorówki.
Ponieważ sześciu
świadczyło prze-

ża niecałe trzyf
lata rozegrany zo- i
stanie w Chile $
turniej finałowy
piłkarskich mi- A
strzostw świata, 4
Natomiast Argen- >

tyński Związek >

Futbolowy pra- f
gnie znacznie prę- i
dzej, bo już w J.ip-
cu roku przyszłe- f
go przeprowadzić #
„małe mistrza-
stwa”. f

Byłby to tur- .

niej organizowany J

przy udziale re- i
prezentacji Hisz- s

panii, Francji, i
Włoch, Jugosławii, 1'
Brazylii, Chile, U- i
rugwaju, no i go-
spodarzy. i

O ile plany zo- f
staną zrealizowa- r.

ne, to rzec /wiście J
będzie to impreza U
„na medal”. d

Ernest Pohl, w meczu z NRF,
strzelił jedną z trzech bramek,
pieczętując zwycięstwo zespołu
polskiego. Na zdjęciu Pohl pod

bramką Eglina.
Telefoto — CAF

Walne zebrania

LZS

W nadchodzącą niedzielę
tj. 29 bm. odbędą się w

Czarnochowicach. Zabierzo­
wie i Mydlnikach doroczne
walne zebrania miejsco­
wych LZS-ów. Początek
zebrań o godz. 15.

o godz. 12. (st.)

Szachistkl walczące o mistrzo­
stwo Polski mają już poza sobą
10 rund. Największe szanse zdoby­
cia tytułu mistrzowskiego ma Ho-

łujówna (Czarni Bytom), która w

czwartek zwyciężyła Wojciechow­
ską (Start Katowice). Pojedynek
Konarkowskiej (AZS Kraków) z

Samolewicz (Pogoń Wrocław) za­
kończył się remisem.

Po 10 rundach na czele znajduje
się nadal Hołuj — 8 pkt., drugie
miejsce zajmuje Konarkowska —

7 pkt.

Wczoraj odbyła się w

GKKF pod przewodnictwem
Wł. Beczka narada z przewo­
dniczącymi Wojewódzkich Ko­
mitetów Kultury Fizycznej.
W naradzie wzięli również u-

dział sekretarze Rad Kultury
Fizycznej Wojewódzkich Ko­
misji Związków Zawodowych
oraz kierownik zespołu kultu­
ry fizycznej CRZZ — J. Rut­
kowski. Narada poświęcona
była zagadnieniom koordyna­
cji w zakresie dysponowania
środkami finansowymi na kul­
turę fizyczną i sport na szcze­
blu wojewódzkim. Szczególną
uwagę poświęcono sprawie go­
spodarki finansowej klubów
oraz zagadnieniom. kontroli. ®
Hokeiści ZSRR zrewanżowali
się reprezentacji Szwecji za

ostatnią porażkę, wygrywając
wczoraj 8:2. 9 Armeński lek­
koatleta — Owsjepan uzyskał
na zawodach w Jerywaniu w

pchnięciu kulą wynik 18,01 m

— W każdym razie nie ma go tutaj — mó­
wię. — Oczywiście przypuszczam, że miała parni
halucynację... (Wiem coś o tym, sam miewam”
ciśnie mi się na usta).

— Nie wiem, co o tym myśleć — mówi siwa. —

Błagam pana, niech pan nie opowiada o tej spra­
wie w kamienicy, dobrze? Już a tak mnie mają
za wariatkę. Tego jeszcze brakowało, żeby mi
trupy spadały z nieba na balkon. Tylko mnie
się zdarzają takie rzeczy.

— Nie tylko pani — upewniam ją. — Teraz
już pójdę, niech pani da znać, gdyby coś nowego
się zdarzyło.

— Bardzo dziękuję i przepraszam. Pan jest bar­
dzo sympatyczny. Nazywam się Hildegarda — mó­
wi siwa i wyciąga do mnie rękę. Żegnamy się.
Wychodzimy.

Mijając poczekalnię, słyszymy, że w gabinecie
dzwoni telefon. Pums biegnie podjąć słuchawkę.

— Pana mecepasa nie ma — mówi do słu­
chawki. — Nie ma, nic na to nie poradzę... Nie
wiem, czy wrócił do domu... Kiedy będzie? Za­
raz fgo spytam...

— Idiotka! — krzyczę i wyrywam jej słu­
chawkę z ręki. Pums kuli się i potul me cofa
się do stolika z maszyną.

— Halo? — mówię.
■— Żyjesz? — odzywa się żwawy głos.
— Kto mówi? — pytam.
— Twoja ukochana narzeczona, nie pozna-

jesz? — szczebiocze głos.
— Od kiedy? — pytam opryskliwie.
— Od trzeciej nad ranem, dokładnie o trzeciej

nad ranem oświadczyłeś się! — słychać w te­
lefonie. ,

— Ale komu? — pytam.
— Mnie oczywiście.
-- Proszę podać nazwisko — mówię bardzo o-

ODOAKER W. RIEFF

PRZEDPOŁUDNIE
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ficjalnie, choć w tym momencie coś niejasno mi
się przypomina, zresztą znam ten głos.

— Nie żartuj, umów się ze mną na śniadanie,
mam wściekły apetyt — mówi telefon.

— Fundujesz? — pytam.
— Niech stracę. Za godzinę, dobrze?
Stuk odłożonej słuchawki. Ja też kładę słu­

chawkę. Pums stoi obrócona plecami do mnie,
przy kotarze u drzwi balkonowych. Bawi się
sznurkiem do rozsuwania kotary. Za chwilę po­
ciągnie za sznurek...

— Pums! — wołam. Dziewczyna się odwraca.
— Zrobiłam gafę, niech pan się nie gniewa —

mówi.
— Głupstwo, nic się nie stało. Siadaj na krze­

sełku.
Pums siada grzecznie na krześle przy maszy­

nie. Nie ma rady, muszę ją wtajemniczyć w

aferę trupa, potrzebuję jej pomocy.
— Co myślisz o tej siwej wariatce? — pytam.
— Dość miła, widać dobra osoba — mówi Pums.
— Ale co myślisz o tym trupie z nieba?
— ZagadkoWa sprawa, myślę, że uda się panu

ją rozwiązać — mówi Pums filmowym głosem
(Loretta Joung w „Intruzie").

— Nie wygłupiaj się, mamy duży kłopot —

powiadam. — Ten trup istnieje naprawdę, musi-
my coś z nim zrobić.

.

— Ależ nie było go tam! — protestuje Pums.
— Nie było go tam, bo jest gdzie indziej. Siwej

się nie śniło. Tylko, że jak wyszła z domu, ktoś
wszedł do jej mieszkania i tego trupa sprzątnął
z jej balkonu. Teraz jest tam...

Wtykam przez ramię wielki palec prawej ręki
w stronę drzwi balkonowych. Pums idzie wzro­
kiem we wskazanym kierunku.

— To znaczy, gdzie? — pyta.
— Podejdź do tej portiery i odchyl ją, a zo­

baczysz.
— Boję się — mówi Pums.
—Do obowiązków mojej sekretarki należy nie

bać się. Już i tak nie masz dużych kwalifikacji.
Jeśli w dodatku jesteś tchórzliwa, to oddaj za­
liczkę i leć się zaangażować na sekretarkę do
klasztoru Panien Sakramentek — mówię groźnie.

— Jaką zaliczkę? — dziwi się Pums.
— Mniejsza o to, boisz się czy nie?
— Nie boję się — mówi Pums. — Co mam zro­

bić?
— Podejdź do portiery i zobacz co tam jest,

potem będziemy dalej rozmawiać.
Pums idzie posłusznie do drzwi balkonowych.

Odwracam głowę. Wiem doskonale, co tam jest.
Bynajmniej tego widoku nie jestem spragniony.

Cisza. Wreszcie kroki. Pums wraca na palcach
do swojego krzesełka. Zerkam na nią. Jest blada
ale spokojna (Lucia Bose w „Opuszczonych").

— No i co? — pytam.
— Jest tam rzeczywiście. Prawdziwy trup —

mówi Pums słabym ale dzielnym głosem.
— Wybrniemy z tego. Ale musimy sprytnie to

rozegrać — powiadam. — Co byś zrobiła na., moim
miejscu?

— Nie wiem — mówi Pums.

(lepszy od rekordu ZSRR).
Owsjepan jest w historii świa­
towej lekkoatletyki piętna­
stym miotaczem, który prze­
kroczył granicę 18 m. 9 Zwy­
cięzca ostatniego_ turnieju w

Wimbledonie, tenisista peru­
wiański — Alex Olmedo ma

podobno w najbliższym czasie
przejść do obozu zawodowców.
® Piłkarze Dynamo Tbilisi po­
konali w Paryżu jeden z czo­
łowych zespołów francuskich
— Racing Club 6:2. • W spot­
kaniu piłkarskim o „Puchar
Europy” Barcelona pokonała
FC Milan 5:1, kwalifikując się
do ćwierćfinału.

------ Q-------

Słowakiewicz
na zgrupowaniu
przedolimpijskim

Polscy pięściarze rozpoczęli
przygotowania olimmpijskie od

zgrupowania w Cetniewie (23.
XI — 7 . XII).Na obóz ten PZB po­
wołał 34 bokserów, w tym w wa­
dze średniej Słowakiewicza z Hut­
nika Nowa Huta. W wadze tej na.

obozie oprócz Słowakiewicza znaj­
duje się tylko Walasek (Gwardż
W-wa).

Turniej tenisa

stołowego
Kolejną, ciekawą imprezą

z okazji jubileuszu 40-lecia
TKS Korona będzie turniej
w tenisie stołowym drużyn
kobiecych (w sobotę i nie­
dzielę) o „Puchar PZTS”
oraz o „Puchar dyr. Lowa-
sa” — prezesa TKS Ko­
rona.

W rozgrywkach wezmą
udział zespoły: AZS (Kra­
ków) — drużynowy mistrz
Polski, Czarni (Legnica),
MKS Jaskółka (Łysa Gó­
ra), TKKF Kotwica (War­
szawa). Odra (Koźle), Ruch
(Chorzów), Stal (Mielec),
Tęcza (Kielce) i Korona
(Kraków). Jednocześnie zo­
stanie rozegrany klasyfika­
cyjny turniej KOZTS w

konkurencji mężczyzn.
Rozgrywki odbędą się w

hali TKS Korony przy ul.
Pstrowskiego 9. Początek
o godz. 9.

(Ciąg dalszy nastąpi)


